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k i t m

Kraków 19 sierpnia.
"W każdem prześladowaniu muszą następo

wać chwile przerwy, choćby nie ze względn 
na ofiary, to na znużenie wykonawców i po
trzebę użycia nowych sposobów, gdy dotych
czasowe nie doprowadziły do zamierzonego 
celo. Coś podobnego zaszło w tych dmaćb 
w Poznańskiem, gdzie wypuszczono na wol
ność kilku członków kapituły i wielu ducho
wnych uwięzionych bez wyroku jedynie w celu 
wymuszenia zeznań o delegacie arcybiskupim. 
Wykrycie delegata służyło raczej za pozorny 
cel mający usprawiedliwić więzienia bez ża
dnej zasady prawnej. Trudno bowiem przypu
ścić, aby rząd, który i  takiem przygotowa
niem, i że tak powiemy, wyrafinowaniem przy
stąpił do walki cywilizacyjną zwanej przeciw 
Kościołowi, mógł nie znać do tego stopnia swe
go przeciwnika, jego natury i wewnętrznej 
organizacyi, aby się łudzić, że wykrycie jednej 
osobistości przerwie łańcuch hierarchicznej je
dności i władzy duchownej. Nie mówiąc o po
tędze duchowej Kościoła, nie dającej się zgnę 
bić przemocą, bo tego nie może brać w ra
chubę systemat na bezwyznaniowości oparty, 
winien był jednak wiedzieć, że organizacyi 
Kościoła rozerwać niepodobna takiemi środ
kami, bo ona nie na jednym lub drugim do 
stojniku polega, ale przechodzi wszystkie szcze
ble hierarchii od Namiestnika Chrystusowego

do ostatniego kapłana. Nieprzerwalność 
rządów duchownych Kościoła nie polega także 
na jakiejś tajnej konspiracyi, jakby to chciano 
przedstawić, zorganizowanej ad hoc doraźnie 
PO uwięzieniu i zdestytuowaniu arcypasterza.

Instytucya boska Kościoła wyszedłszy z ka 
takumb, przez dziewiętnaście wieków zbyt czę
sto przechodzić musiała epoki prześladowania 
aby w jej organizacyi nie było z góry usta
nowionych środków dla utrzymania tej jedno
ści i nieprzerwalności władzy duchownej. W Ko 
ściele nie może być bowiem przerwy tak w a 
postolstwie wiary, jak i w sterownictwie dusz 
Widzimy, że ta zasada ciągłości władzy du
chownej zachowała się nawet w stosun k u  do 
krajów, ktOre przed wiekami odpadły od Ko 
ścioła: Stolica Apostolska nie przestała obsa
dzać biskupstw inpartibus infidclium. Kośció 
nie zrzeka się bowiem władzy nawet nad nie
wiernymi, tern bardziej pozostawić nie może ber 
kierownictwa ludu wiernego, wystawionego na 
walkę.

Telegramy pruskie przechwalają się, jakoby 
miano wyśledzić delegata zarządzającego dwo
ma archidyecezyami. Gdyby nawet przypuścić 
prawdziwość faktu, to mógłby on mieć tylko 
znaczenie osobiste. Kilku członków kapituł 
wypuszczono, a uwięziono jednego, ale i tak 
łączność hierarchiczna nie jest naruszoną, 
kierownictwo ma z natury rzeczy wyznaczoną 
k°lej, dopokąd zostanie jeszcze choćby garstka 
księży katolickich.

Od roku już przeszło pp. Nollau i Massen 
kfcch objęli zarząd spraw kościelnych, a wła
dza ich nie zyskała nic na nznaniu; w żadne; 
kwestyi zasadniczej, hierarchicznej Die zdoła 
Wzruszyć opozycyi katolickiej. Przyjęcie orze 
tteń ustawy o wyborach do zarządu majątku 
kościelnego, nie jest zwycięstwem rządowem 
bo okazało s ię , że ludność katolicka i jej or
gana były gotowe iść dalej i stawić opór taro

nawet, gdzie wyższa władza kościelna przy- 
auszcza kompromis. Więc nie jest to złama
niem opozycyi przez rząd w Wielkopolsce lub 
w dyecezyi wrocławskiej, ani też cofnięciem 
się na całej linii katolików, ale tylko nowym 
dowodem karności i jedności katolickiej wobec
decyzyi Rzymu; a zarazem dowodem, że 
izym wśród najzawziętszej walki przypuszcza 
[ompromis, gdy nie chodzi o kwestye dogma- 
yczne i hierarchiczne, ale tylko o sprawy ma- 
teryalne.

Władza państwa może ścieśnić lub rozsze
rzyć atrybucye Kościoła w Btosunkach admini
stracyjnych i politycznych, tylko nie zdoła pod
sunąć nowej konstytucyi kościelnej katolikom 
nie według orzeczeń soborów i Stolicy Apo
stolskiej, ale według ustaw protestanckiego par- 
amentu i rozporządzeń bezwyznaniowego ga- 
ńnetu. Pokuszenia tego rodzaju nowe w histo- 
ryi prześladowań okrywają śmiesznością nawet 
najpotężniejszy rząd, groźną podejmujący walkę.

Nic się przeto nie zmieniło ani w Poznań
skiem, ani na całym obszarze niemieckiego 
KuUurkampfu. Zdaje się tylko, że w dyece- 
zyach gnieźnieńskiej i poznańskiej rząd pró- 
jować zamierza nowych środków, gdy śledze
nie delegata do niczego nie doprowadza. Spie
szyć się zaś potrzebuje, bo już półtora roku 
upłynęło od zdestytuowania Arcybiskupa Le- 
dóchowskiego, najdłuższa kaźń, jaką ustawy 
pruskie naznaczają, za pół roku upływa, a do- 
ąd władza jego w niczem nienaruszona. Paru 

odstępców wśród kilku tysięcy duchownych go
towych do wyznaw8twa, stwierdza tylko bez
skuteczność usiłowań rządu, aby przeprowadzić 
de facto to, co orzekły wyroki sądowe-pruskie 
to jest zdestytuowanie Arcypasterza. Kardy
nał Ledóchowski w więzieniu nie przestał być 
zwierzchnikiem duchowieństwa podwładnego so 
bie, które tak godnie idzie za jego wzniosłym 
przykładem. Odkrycie delegata, gdyby nawet 
nastąpiło, nie zmieniłoby w niczem położenia 
bo wykonywanie władzy duchownej nie od de 
leeacyi zawisło, ale od praw pasterskich, któ
rych ani wyroki, am więzienia, ani wygnanie 
nie odejmie okrytemu purpurą areypasterzowi 
i prymasowi Polski.

śoi w Wifdniu co do zachowania się wobec wypad
ków w Hercegowinie, o tem pawiątpiewać należy. 
Popularność panującego jest w Serbii sil aiejszym 
warunkiem, niżeli gdzieindziej, a jeżeli gdzie, to 
tam książę zniewolony jest czasem iśc za prądem 
większości narodu, tem bardziej, gdy panującemu 
rodowi Obreuowiozów przy każdej takiej sposobno- 
lii i grozi widmo Kuredżordziewiczó*. To nie ulega 
wątpliwości, że w danym razie ks. Milan wolałby 
ściągnąć na się gniew wszystkioh mooarstw razem, 
aniżeli w domu u siebie straoić popularność rć- 
wnoznaczącą z racyą bytu. Niebawem więc ujrzy 
się młody książę przed s k o ś n ą ,  domagającą się 
może udziału w akoyi wojennej przeoiw Torcyi, bo 
większość tego Zgromadzenia narodowego wyznaje 
zasady „Omladiny", któa,  jak wiadomo, obecną 
chwilę poczytuje za stosowną do powstania wszyst
kich szczepów południowo-słowiańskieb. To zaś 
>8wna, że pierwszy wystrzał, jakihy padł z wojska 
serbskiego, stałby się hasłem ogólnego ruchu Sło
wian na półwyspie — a tera samem z całą grozą 
stanęłaby przed nami wielka kweatya wichodnia. 
Iliancwanie Risticza prezasem gabinetu urzędowm* 
wprawdzie nie zostało jeszcze potwierdzone®, są 
nawet tacy, którzy mniemają, ż0 książę zdoła 
oprzeć się prądowi opinii publicznej i wbrew 
rezultatowi wyborów powoła zaohowawcze mini 
Aeratwo. ________ _

P o a n n ń  17 sierpnia

Wydawnictwo pisma polskiego katolickiego j0.st  
u nas prawie ńiemsżebaem, bo wnet wytactają 
mu proces?-, a kara  i to  sroga jest zawsze panną, 
od czasu jak  sądownictwo aessło do roli cywilny h 
żandarmów. Nie t r a ia a  przewidzieć, jak  destruk
cyjnie wpłynie na całe społeczeństwo tak i opades 
wszei&ej legalności. D?iś r/ądzi krajem  i jest pa- 
aem wolności* osobistej w Prusaob, nie monarcha, 
nie Iiby , m i  p a so , cle p r o k u r a  tory a , zawsze pet?* 
na, że sądy w Wymiarze k«ry wyśdgać ją  j'sscze  
będą w sur m ości. Wodzem zaś p rakurstery i obe
cnie jest naczelny prezydent ęrowiooyi, & Więc władsa 
administracyjna. Pojmiecie zatem, jaki to  prrawrot 
wszelkich stosunków legalnych sprowadzę, Obecny 
naczelny prezydent jest istoyra prokoneulem, żąda
jącym ed Wszystkich i na każdym kroku pod u tra 
tą  Eiknia i wolności, bo bezpośrednio jaszcze ży
ciem podwładnych rozporządzać nie może, f o n o 
nu bałwochwslctego dla wszeohmecnośc'. nowoży
tnego państwa. Wiedziano w Be*linie, kogo nazna
czyć takim  despotą w Pornsńskietn i zrobić krsj 
nu o* nanrAfd dla urób lultumkompfu,, Wyrwano 
też p. Gii jthera z kary ery tu
prezesem banku S te h a n M tm f f

ś®y go w całości. B e d ) R?ąd wilc*ą'y u nas z ś : ię- 
temi, j*k obecnie z ś. Wawrzyńcem, na Szląsku wy
dał w-joę i M- tce najświętszej, zakaiująe pod ero- 
siemi karami pielgrzymek pobożnych do Częatę- 
obowy, & opierając się w tym zakazie na rozkazie 
gabinetowym, jeszcze z roku 1774, a więo sięgając 
po broń do arsenału legistatury Fryderyka, pc 
zaborze tej prowincyi. Słląska Volks zeitung, organ 
katolicki, doskonały zamieściła żaroik; wiadomo, 
że odlano dis katedry w Kolonii tak zwany dzwon 
cesarski, że go kilkakrotnie przetapiano, że wy
szedł z odlewami bez kerany oesarskiej, i że osta- 
taoznie oomimo tylu zaobodów dzwonić nie thoe. 
Otóż Volkszsitung twierdzi, że trzeba do dzwono 
tego zastosować środki użyte przeciw dziekanom 
i kanonikom poznańskim za odmowę świadectwa 
cesarstwu niemieckiemu.

R z y m  15 sierpnia.

KORESPONDENCYA „CZASU".
W i e d e ń  18 sisrpaia.

( / .  H .)  Ważniejszą cd wszelkich innyoh donie- 
sitń o wybu ihu powstania w Biśoii jest wiado 
mość, którą wam przesłałem na końou wczorajsze
go mego listu. Powołanie Ristioza. byłego prezesa 
gabinetu serbskiego z Pragi do Bdgradu moża^ 
uważać za bardzo doniosłe zdarzenie wobeo wypad
ków w Hercegowinie. Risticz jest reprezentantem 
stronniotwa radykalnego w Serbii, pchającego rząd 
do działania w myśli wielko-serbskićj, stroauctw? 
upatrującego w Serbii drugi Piemont na Bałkanie 
i żywiącego dla Serbi nadzieje równego wzmocnie
nia się państwowego pomiędzy konglomeratem po- 
łudniowo-słowiańskim na półwyspie. Książę Milan 
jest konstytucyjnie pacująoyro, a skoro wybory do 
skupozyoy wydały większość sprzeciwiającą się ten- 
deccyom iządu obecnego miuisteiatwa Stefanowi 
cza, dążąofg-1! do utrzymania neutralności i spoko- 
loweg > rozwoju stosunków wewuętrzaych, przeto 
może się widrieć zmuszanym powołać do stero 
rzą^u owego raężń stanu, który właśnie jsst wym- 
zam nowej większości padamontaraćj. Czy wobs 
tego książę Soibssi będv.9 mog: dotftiymsć przy
rzeczenia, danego mocarstwom podczan swej bytno-

fiaaisowej, oyr dowi»w 
un,Dn>ui „ „ u - ..  —— — '— -V i p ra ja ł in o  go  lo ł i j  
a k o  n a c z e ln e g o  prezydenta, z powoda talentów 

:i gorliwości, r a  jaką rachowano u niego i nie za
wiedziono się, pr,d względem, mówiąo po polsku, 
srogiego prześladowania wszystkiego, co polskie 
i katolickie. Pisma nasze polskie i katolickie, za
ledwie odezwać się mogą aby ostrzedz o tem czy
telników; zastąpić je musi żywe słowo to jest ma
ce i te też szerzyć się zaozynają. . . .

Sądownie stwierdzonem zostało, że uwięzienie 
X. kardynała nie może przekroczyć dwóch lat, 
i musi się skończyć 3-go lutego 1876, a powinnoby 
o kilka miesięcy ryobhlej, potrącając zagrabioną pen- 
syą arcybiskupa, skoro w zasadzje uwięzienie zastę
puje tylko niezapłacone kory piOŁiężne. Ale Co nastąpi 
potem? osy internowanie g,J w jakiej fortecy lu 
banieya, jeżeli dotąd kułturkampf całkiem me zban-

k tz Ś z  obohodzenia nroczystośai Św. Wawrzyńca 
mało skutkował; przekonaliśmy «ę .» ? « “ » » * •  
oo wsiach lud co wieczór się ^ l e r a j  ^m w a pie- 
śni nabożne pod figurami tego świętego W cągu 
całej oktawyV w miantsch i miasteczkach gdzie 
sroga dziś policja pod bokiem, chcąc ujść możli
wych krwawych zejść, od śpiewów się wstrzymują, 
ale posągi św Wawrzyn ą tem ozdobniej bywają 
przybrane i rzęsiściej oświetlono i tem liczniej ota- 
cza je lud cicho się modląc. Przyzusc też trzeba, 
że lud sasz jest r;'ztropny» s wytrwały w tej wal 
,v.i i że. Błue^ni-' g’» tak piękne pochwslił w hrn- 
cowych słowach Huta, korespondent Burgera Pozn 
z Dublina. Nie mwtarram »™w tycb, bo niezawodny 
cały list ten t !e sejmujący, przedruku,ecie (podali-

Stowarzyszecie młodzieży włoskiej katolickiej 
tysiące członków jak wiadomo na półwyspie Uczą
ce, posłało na ręce Lorda-®ajora Dublińskirgo, ns 
cześć pamięci 0 ’Connela, adres godny uwagi. Pc 
wyrażeniu czoi dla wzniosłego charakteru wielkiego 
męża, po należjtem ocenieniu dzieła, które spełnił 
bez przelania kropli krwi i odpychając ze wstrę
tom, jak zarazę, wscelkie roboty konspiracyjne,, 
tak przemawiają: „Przybywał do nas wie ki pa 
tryota irlandzki w ową tak obiecującą dobę, gdy 
sam Papież... nasz w:elki Pius IX ofiarował nasze 
Italii wolność na religii opartą.... Szczytne byłoby 
s p o tk a ć  tych dwóch mężów, którym wdzięrzacsf 
narodów była już p m y i^ ła  miano w i e l k i c h  
i przydomek o s w o b o d z i o i « Ł  Iô eJ etaf  
miało: nie odjechał wasz rodak co Rzymu.,. ~orĄ 
da i przewrotność wrogów Boga i swobody zrn- 
szozyły na razie dfcietó Piuaa IX .. ale serce OCon- 
mila nam zostało >).- oao n>m ci.e frzestame po
wtarzać, że żaden naród nil powicien rschoirfic 
lat walki, gdy idzie o wywalczenie swobody d.s 
swojej wiary i dla swojej ojczyzny.... nio spierbę 
ohć dę zawodami i pr?egr»nemi, els co dnia roz- 
peesynać wytrwale pSi iną,  p e t y c y a m i ,  c z y n -  
t iemi  a t o w a r z y s z e n i a m i ,  więc l e g a l n o ś c i ą  
oie s p i s k i e m ,  więc p r z e k o n a ń  siłą.... Szla 
chętny panie, udział nasz w radości ze stuletniej 
0 ’Connella rocznicy, to nietylko hołd oddany wa
szemu Mojżeszowi, to nie tylko braterskiej dla Ir- 
landyi dowód sympetyi... to m o c n e  n a s z e  p o 
s t a n o w i e n i e  wziąść tę chwilę za punkt wyjścia 
i oparcia ku wzmożeniu agitacji orpm icznep le  ̂
aalnei. au stanowczemu n»»»oj
s p r a w y  n a r o d o w e j  ze s p r a w ą  r ewo l u o y o -  
n i s t ć w ,  ku  z j e d n o c 2 s n i u  j e j  n a t o m i a s  
*e spfawą Boga  i K o ś c i o ł a .

Jak myślą, tak cżują i piszą tysiące młodzieży 
włoskiej. Od postanowienia do cżynn, gdy posta 
nowienie na prawdzie ugruntowane, więc błegosła 
wieństwem Bożem wsparte, droga daleką być nie 
może. Oby ten przykład w naszej polskiej mło
dzieży znalazł odgłos i odpowiednie ozyny! Objri- 
my mianowicie i my umieli zrozumieć oałą pię
kność tego w Irlandyi tryumfa Kościoła i P*t*|°: 
tyzmu po wiekach prześladowania! Oby nas widok 
Itlandozyków nauozył jak wierzyć, jak ufsć, ja* 
mianowicie wytrwale cierpieć należy za wiarę i oj
czyznę. Oni po długiem męczeństwie oglą^ją dzień 
zwycięstwa: nasze męczeństwo jako narodu — «  
wiarę — w tej intenoyi pojęte i przyjęte, może su 
dopiero zaożyna. Dotychczas mieliśmy za wian; 
i Kościół męozenników mnóstwo, lecz jako tacy, 
stali oni odosobnieni. Polska jako naród cierpiała 
za prawa swoje i zgwałoone swobody, szlachetnie 
aaiste, ale po ludzku, po ziemsko tylko pojmowa 
'ae i koebsue. Dzisiaj lud Chełmski i Wielkopol 
Bk'„ wanicślejszy, ssczituiejszą nam otworzyli drc. 
gę. Źę nas Da nią iatr.tcia Opatrzność powo uje 
któż wątpić zdołf? Pójdziemy nią za łaską B^żi, 
mężnie, a wówczas bez poetyckiej przesady, owszem 
w całej prawdzie powiedzieć będzie możaa, że wiel

ką i to ped każdym wrględem, Polsce zgotujemy 
przyszłość. . .

Tymczasem nsleży nam się wytrwrlo ncierac 
4 brudami i grzesz^emi lichotami dzis ejszy h błęd
ów spraw ludzkich. Smutne, ale nr urzające f kta 

mnożą się zewsząd. Tak rp. niejaki Ciani v  L?m- 
bardyi testamentem naznaczył, aby królewski In
stytut Lombardzki ogłosił konkursowe premium (i 
to wysokie, bo tytuł renty skarbowej na 500 lirów 
rocznego stałego doohodn), za napisanie: „Książki 
do czytania dla ludu włoskiego, któraby miała za 
podstawę wieozne prawidła moralności i instytnoye 
liberalne, bez opierania Bię o dogmata i o jakie
kolwiek specjalne fjrmy rządu". Prawidła wieczne, 
nie oparte na dogmatach, to jest na prawdach nie
wzruszonych, to już jeden z tych nonsensów, któ
rych tylko dziiiejsze liberalno - bezwyznaniowe in- 
teligancye widzieć nie mogą. Ni® dziw więc, że 
z 36 prac nadesłanych, żadna programu wypełnić 
nie zdołała, i publicystyce popularnej jeden przy
najmniej skandal oszozędzonym został. Pisma pu
bliczne dowcipnie ten program raz wały: eenza Du> 
e tema re (bez Boga i bez króla). Bez Boga nie 
jeden radby się obejść; ale bez króla oczywiśoie 
Iastytut królewski, póki jeszcze jest król jakikol
wiek, obyć Bię nie może. Może więc to głównie 
wpłynęło na niepowodzenie konkursu.

W Medyelanie także ukazało się dziełko nieja
kiego Herkulesa Ferrario: O moralności wieśnia
ków i sposobach jej poprawienia, gdzie potężna m- 
teligcneya autora wysila się ca zohydzenie ludno
ści wiejskiej, głównie za jej „religijne przesą y • 
Rzecz ta zwróciła uw* g ę , be to factum  zostało 
uwieńczone przez jakąś naukową komiByę, podobno 
tegoż samego Królewskiego Instytutu; bo tu już o 
króla me szło, tylko o religię i grubą wiejską ho
łotę, & tcć przecie rzeczy, któro znieważać tym ps

om tak miło!

) 0 ’Connel umarł w 1847 r. w Genui, jadąc do Rzy 
ciało odwieziono do Irlandyi, serce pochowanomu; 

w Rzymie.

W i e d e ń  18 sierpnia. NPan wystosował na- 
attpojące pismo własnoręczne dc kardynała S^nwar- 
zenbeiga z powodu 25cio-letnuj rocznicy j g 
wstąpienia na stolicę biskupią: .

„Kochany kardynale książę S c h w a r z e n b e r g  
Objawy wi«tostronHe radosnego wspołudzi&łu z po 
•odu 2 5 cio-ietaiej rcctoicy Pańskiej działalności 
arc^liekupiej, urzyj&muie Mnie dotknęły.

UsiłowAnie duchowieństwa i ludności, aby z tej 
rocznicy działalności Pańskiej, pełnej wpływu, k o 
rzystać dla objawienia Hozucia wdzięcznej przy
chylności, jest dowodem, że wszystkim, którzy 
Psńikiamu wysokiemu kierownictwu duchownemu i 
o pieca aą pomczeni. byłeś zawsze wiernym i su
miennym przełożonym i pasterzem. .

Korzystam chętnie z tej sposobności, aby ranu  
wtrasić moje zupełne uznanie za niezmordowaną 
troskliwość, z jaką przez długi szereg lat rządzi
łeś archidyeoezyą Salzburgską i Prażską, i nie 
przerwanie usiłowałeś obok zaspokojenia ducho
wych potrzeb swych dyecezyau, zoa ł ą  p e jw g g *  
do ofiar nieść zawsze pomoo ubogim i weszozę

^DoTtego Mego uznania i wysokiej wartości, jaką 
przykładam do Pańskiej niezmiennej wierności i 
przychylności fllszywauej Mnie, i 
łączę jeszcze gorące tyczenie, aby Bśg Wo* °r*  f 
obfiaie gorUwej ozynności Pańskiego P ° * ° ^ Łia . 
aby Pana jeszcze długie lata utrzymywał dla swej
świętej służby.

W i e d e ń  14 sierpnia 1875.
Franciszek Józef w. r.

— Minister Dr Z i e m i a ł k o w s k i  powrócił
urlopu do Wiednia. .
— Obradująoa obecnie w Peszcie komisya nad 

nowym kodeksem karnym dis Węgier, z^ n » w » ł»
się na ostatniem posiedzeniu r.ed kwestyą P- J®s
d y n k u .  Jeden a członków
niedopu3łczainy pizepis § Ifc Lera-
samo wyzwanie m& httnowić występek i J _Zm W e d ł u g  zspatrywania tego członka, wyzwa
nie wtedy tylko jest karygodne®, jeżeli Ktftolo

z»Vte*? gdyż w vrzC'dwvym rasie m ony być 
aie może o pojedynku Priecjw tdtou Upatrywa
niu podniesiono zawut, że w łrtm e przy 
zdarzają Bię najwiękB-.e ^aduży. i», i jtsliby uiWi»z

•asem

C ię ś ć  l l t o r a c k o - a r t y s t y c i n a .

Ł U C K
starożytny l dzisiejszy

przez T. J, Steckiego.

pensyę. d )  Ustanowienie prelatury kustosza sięga, 
jeszcze czasów W itolda i Świdrygiełły, jak  świad
czy przywilej wydany przez Zygmunta Augusta 
w roku 1544. e) P ra ła t kanclerz utrzymywał się 
z ceł Torczyńskick od r. 1704, później kanonia 
Torczyńska wcieliła się do kapituły łuckiej w oso 
bie p ra ła ta  kanclerza, f )  Tytuł pra ła ta  kustosza 
ustanowionym został przez biskupa łuckiego Dąb- 
3kiego w r. 1680. g)  Pierwiastkowa instytucya 
p rałata scholastyka qafdJS 51“ ód roku 1597 r\n*rrnr,,r1>

z tej liczby był biskup Cieciszewski, k to w g o ^ -  j ^ c ^ ś w t o d o l ^ ,  spis ten sprostował,
cie, świetność dworu, hojność i gościnność kartę brze: tych zeczy { listów p aster-
ni'
piero
Chrystusowych apostołów naśladowali ty u o  się «  y- pJowod^  udziału ich, jako dygnitarzy
je d n ń  państwa w sprawach

de kościelnej, ztąd celebry tuteisze sły- Bystawne, 
i wystawie

(Dalszy ciąg).

*_5^0-Ctd? z funduszów rządowych kapituła łucko- 
nuerska składa bię z siedmiu prałatów i trzech 

oA** y  i W‘ Ic^ instytu°ya należy do historyi
mayz Pyły one udarowywane przez przywileje kró- 
W lj6 a • tworzyły przez synody dyecezyalne. 
 ̂ 8kładzie więc prałatów łuckich, pierwsze miej-

Arzyma prałat p r o b o s z c z ,  a) Od czasu wcie- 
Pr°bostwa brzesko-litsWkiego do dyecezyiłucki,

prf»L-J’ ]es« óa r. 1545 za Zygmunta-Augusta, 
S - ' r 18202 brzeski był razem pro’ 

łuckim, którego Jan III 
łat dv ? r°dnie w r. 1679 zatwier 
skiei l T *  był jeszcze przy kate> 
tuus t,„ eiau nadany został tytuł nicanus perpe

biskupa Maci.joVskiego."Ś .iaaczy o tem iukorpo- t a j e
r. 1801 na fundusz z dziesięciu Chola- skich klasztorów

, o n i  zarówno w okazałości państwa
5    poi

przykładnością życia,

i ceremoniach, do czego wiele przyczyniam J I - ^ ' ' ^ ^ c h ^ m o ^  - ,
i:—,Q flnpbnwiftństwo z kilkunastu męzkic i z zasługi i czyny po za zakres ścian ka-

był to więc Wszystkich biskupów

aby hołd złożyć królowi, przez żołnierzy koron
nych niepoznany, z szat i koni obdarty, pieszo 
i nagi prawie stanął przed ^ a ł k i e m  krokw - 
-• Oleśnickim, który z w^ lk ą  ludzkością orny^

wynagrodzić mu usiłował. 5). m a .
K orczak , b y ł n a s t ę p c ą  SpławsluegO J  kto 

rym  m ianow icie ro k u , m ew iadom o - u m a r ł  J  -
1462 6) J a n  K o s o w i c z  herbu Rozmiar, wiien

nipdaw nei ieszcze świetności k a te d r y  łuckiej, y ją  y J . , ereg kanoniczny i nie-i Torczyńskiej, te powstały z funduszów Witolda ^  ŚWietno6ci kateary iuckicj. ich szereg kanoniczny

' • . W  „Biskup “„ y a .ta iff l.*  u »  ^ * i S g°od 'r 1375 ^ “^ W i e r & f
u  i W d _ « . i - t e  - ! l W  T U -  “ ku.

* — — „ • _ Ti .. J A 1 lr a nifik 11*

0 r synodzie dyecezyalnym łuckim 1726 r,,
-kionir Pokonyw a manifestacya biskupa Rupniew-

YVt pkociaż niektóre akta kapituły łuckiej 
AV-l Wicku _ . , . ’ 1 -1- avpcfizval-

Takiem było urządzenie i

świetne, uprucz w u i™  — - —  —-
obywatelstwa, panów i szlachty, ofiar, które ze-

 wieku , , • ’ nvccezyal-1 wsząd w te błogie czasy płynęły
nych dowinn, • gm 0ły> z podań jean aa  ^ _ 1 -b ia d a l i  jeszcze obszerne dobra, klucz Ja-
idH i  J się,  że p ra ła t archidyakon ł u - ' ’ * ' ”  1 T «
a  ostatecznie W i  *pitu l!  T?d roku J’esf ze 1540 _______ __  Kroi August II  przeznaczył mu stałą

V Dzieje Dobr. Tom U p. 1074.

nowski nad Bugiem i 
w dzisiejszym powiecie

c^Yk o d '1462 po 1468 rok, w którym przenie
siony został na biskupstwo wileńskie. Nic wiado
mo dlaczego, ale na rok jeszcze przed przeme_
sieniem iego do Wilna, bo dnia 7 lipca L4b( r., 
papież
gorza z Sanoka arcybiskupa lwowskiego. (O 
patrz : Gołębiowskiego. Panowanie Jagiellonow tom 
TI str. 332). 7) Marcin K r z e s z o w s k i ,  także 
krzeszowickim przez niektórych nazywany, ber u

Rokickich, Podhorodeńskich i Komorowskich roku „rnsaup ^fraganów, siedmiu pwła-
1778 Szósty był peniteneyaryusz przez X. Temcz- katedrze by . . . .  . 3----
warego, a ostatni infułat Ołycki, przyjęty w po
czet kanoników katedralnych łuckich. Oprócz wy- ----- - - _ 'vnaii anieliści, którycn Dyio czie-iu , • tolicv włodzimierskiej —
żej wspomnionych kanoników, biskup Turski us - r)-źaie- w;karyUsze mówili Jutrznią i śpie-11409 ™dzimy g Horodle  ̂ źy} j eszcze roku 1425

dach, stosownie jednak do potrzeb krajowych czę- z

czyli S p ł  
stolicą pr

    _  nsmrawdę więc pierwszym biskupem

s s s r  ^

tn- f  Ł j y r t f S
S L w Ł Ł t  S m  •0Wo wi,cei

1  s i, ao o h o J ,
3 państwa publicarum, w której umieszczony y P

pompą prawdziwych książąt

u n ic u ii --—------_ ,
się odznaczył swojem życiem -.. ..... 
w bardzo młodym wieku, bo zaledwie młodzi n^ 

22 - letnim będąc, mianowany zosta bisku

t o t a p i  tu - u ie d ^ tu ^ t a c o u o  — J  

^  ^  na Ukrainie, - n O ,a.o ^  * ^ 1 * ^ u w  W

9) Jan II A n d r u s z e w i c z  P u d e ł k o ,  bisku
pem łuckim już w roku 1493, żył jeszcze w 

herbu roku. 1 0 ) Albert książę R a d z i w i ł ł ,  zwany Ja*

rozsyp/wał jałmużny ubogim -  codziennie pa- 
• oblegały tłumy biednych, ktorym wysy 

a niekiedy z całą pokorą sam je wy

“ ktorej
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każdy mógł ośmielić się wyzywać, natenczas dro
dzy byliby narażeni na liozne nieprzyjemności; żt 
dalej właśnie przez wyzwanie wywiera się presję 
na spełnienie ozynn sprzeciwiającego się ustawie. 
Z innej strony powstawano przeoiw przepisowi 
projektu, nakładającemu karą na sekundantów; 
przeciw temu zwrócono uwagę, że ustawa i tak 
zawiera już bardzo łagodne przepisy, gdyż lekarze 
nie są karani. Gdyby więc bezkarność odnosiła 
się także do sekundantów bez żadnego wyjątku, 
t )  znaczyłoby to samo, co dopuścić podniecanie 
do pojedynku. Zresztą według § 298 nie są ka
rani sekundanci, którzy się starali strony zwaśnione 
pogodzić. Następnie przyjęto przepisy projektu co 
do pojedynko. Względem pojedynku amerykań
skiego, który w ostatnich czasach w Węgrzech 
wielce się zakorzenił, poruszono pytanie, Według 
jakich norm należałoby go karać. Uchwalono do
dać do paragrafów, mówiących o namawianiu do 
samobójstwa, jeszcze przypadek, jeżeli dwa indy
widua zgodzą się na to, aby pewne, poprzednio 
oznaozone zdarzenie rozstrzygało, który z nich ma 
się sam zabić. W rozdziale o uszkodzeniach ciała 
przyjęto jako lekkie te, które mogą być wyleczone 
w przeciągu dni ośmiu. Przy kradzieży wywią
zała się dyskusya nad tem, czy furtum  usua może 
być karane. Projekt bowiem oznaoza furtum  urna 
za karygodne, odmiennie od wielu ustaw zagrani
cznych.

J>den z członków komisyi wyraził obawę, czy 
możebnem jest odróżnić od innych czynncść, którą 
ktoś codziennie wykonywa, nie myśląc, że popełnia 
kradzież. Tak n. p. jeżeli ktoś przyjdzie do do- 
breg) swego przyjaciela i nie prosząc go woale o 
pozwolenie, zabiera kąiążki do czytania, albo ża
bi ra surdut lub parasol w zamiarze, aby je na 
drngi dzień odesłać; albo jeżeli ktoś, żeby zrobić 
przejażdżkę, zabierze konie przyjacielowi i t. p. 
Przeciw temu zapatrywaniu podniesiono, że we 
wszystkich tych wypadkach nie ma zamiaru uży
cia tego, oo się zabrało, na korzyść własnego ma
jątku, według projektu zaś koniecznie przy furtum  
usua potrzeba, aby ten, który rzecz oudzą zabiera, 
użył jej na korzyść własnego majątku. Po tem wy
jaśnieniu zgodziła się komiaya na zatrzymanie od
nośnych paragrafów.

Rosya.
W pierwszych dniach sierpnia bawił w Kon

stantynopolu przewodniczący komisyi rewizyjnej 
w Izbie obrachunkowej moskiewskiej T. J. Filippow. 
Odwiedził on patriarchów konstantynopolitańskich, 
teraźniejszego Joachima i poprzednika jego Grzego
rza, a także był u wielu innych dostojników du- 
ohiWAvch greckich. Niektórzy Grecy, uważając go, 
na podstawie dzieła jego o sporze grecko-bułgar
skim, za zupełnie sobie przychylnego, pr yjmowali 
go wszędzie z uszanowaniem. T. J. Fil-ppow był 
na egzaminach w niektórych szkołach greekioh i 
zwiedził także towarzystwo literackie greckie, 
które, które go przyjęło w poczet swoich członków 
honorowych. Pobyt T. J  Filippowa w Konstan
tynopolu, a mianowicie mowa, jską miał w owem 
towarzystwie literackiem po grecku, dały powód 
do bliższego zastanowienia się nad znaczeniem ja 
go przyjazdu. Niektóre gazety, uważając ga za 
istotnego przyjaciela Greków, podejrzyweły jeno 
sympstyę ogółu Moskali dla sprawy greai iej. Atoli 
większa część dziennikarstwu tamtejszego trz<6««c, 
patrzy na ta rzekome sympatye. Tak n. p. gazeta 
Trału śmieje się z moskiewskiego fiihellenizmu 
i wyraźnie oświadcza, że to są moskiewskie sztuczki 
i sidła zastawione dla dopięcia ukryty* h celów. 
Gazeta t», donosząc, że T. J. Filippow oświadczył, 
jakoby ministerstwo oświecenia poleciło mu zabrać 
z Konstantynopola i z Aten około sześć iziesięcin 
mł dzieży, po trzydziestu z każdego z tych miast, 
dla obzoajomienia uczniów rosyjskich gimnazjów 
z tereźeiejszem wymawianiem greckim, ostrzega 
nader słusznie młodzież grecką, żeby nie d&ła się 
złapać w moskiewskie sieoi. Trału mówiąc, że 
młodzi Greoy, mający w miejsce nauczycieli nie
mieckich, czytających wedle metody Erazma, uczyć 
Moskali teraźniejszego wymawiania grecczyzty, 
muszą wpierw uczęszczać przez lat pięć na kursa 
w uniwersytetach i akademiach m iskiewskich, do- 
ch dzi do przekonania, że tu nie chodzi o wy
uczanie Moskali po grecku, lecz o zorganizowanie 
silnej propagandy moskiewskiej śród Greków; że 
wreszcie, jeżeli jeohać gdzieś daleko po naukę, to 
z pewnością nie do Moskali, którzy sami zmu
szeni sprowadzać sobie rok rooznie około stu pro
fesorów z Niamiec.

— Rueskij Mir donosi z Taszkientu, że chanat 
Kckański objęty jest płomieniem powstanie. Woj
sko chana Chudvjara przeszło do wroga, a sam 
chan zmuszony został do ratowania się u ieczką. 
Na czele powstańoów stoi Abderrahman, svn Muzuł- 
man-kuły, z i  mordowanego z rozkazu Chudej-ra. 
Ten ostatni w ucieczce miał się udać w opiekę 
konwojowi moskiewskiemu, skutkiem czego przyszło 
do starcia między Moskalami a powstańcami. Rus-

nosił, ztąd przydomek jego Jałmużnika. Przenie
siony do W ilna, wielkie tam położył zasługi 
w wykorzenieniu ostatnich szczątków bałwochwal
stwa, jeszcze tam między ludem pozostałego — 
umarł w 1519 r. 11) Paweł A l i g i m u n t ,  książę 
H o l s z a ń s k i ,  herbu Centaurus od r. 1507 po 
1535, jeden ze znakomitszych biskupów łuckich, 
dawne dobra Holszańskich, Janów z przyległoś- 
ciami, nad Bugiem w województwie Brzeskiem 
leżące, w 1512 roku wiecznemi czasy dla bisku
pów łuckich zapisał. Bogaty ten dar biskupa 
arystokraty dla katedry tutejszej, był pierwszym 
zawiązkiem jej późniejszych dostatków i bogactw, 
a zapisodawcy kilkowiekową pamięć utrwalił; z łu
ckiego przeszedł na biskupstwo wileńskie. 12) Je
rzy F a l c z e w s k i ,  herbu Trzy Trąby, biskup 
łucki i brzeski od 1535 po 1547 r. Niesłusznie 
go niektórzy historycy Chwalczewskim piszą. Ten 
również wspaniałą pozostawił po sobie w Łucku 
pamiątkę. Pierwotna katedra tutejsza w zamku 
okólnym mieszcząca się, była z drzewa zbudo
waną, otóż Falczewski w r. 1539 wzniósł na jej 
miejsce nową świątynię z ciosowego kamienia, na 
tem miejscu, gdzie stała poprzednia i przyozdo
bił ją  wspaniale. Przy katedrze tej dla siebie 
i dla mansyonaryuszów zbudował mieszkania i pro- 
wentów biskupich przyczynił. Pamięć jego szczo
drobliwości głosił okazały w tejże katedrze na
grobek, o którym wspomina Starowolski. Fal
czewski ten żył w ścisłych stosunkach przyjaźni 
ze znanym z dziejów Janem z książąt litewskich, 
biskupem wileńskim, następnie poznańskim, sy
nem naturalnym Zygmunta I i Beaty Kościele- 
ckiej, a gdy ten pasterz umarł, na katedrze swej 
w Poznaniu 1638 roku — Falczewski przyjaciel

akij M ir mniema, że wojska moskiewskie posuną 
się ku Kokanowi.

Turcya,
Ze względu na ruchy powstańcze w Hereego wi

de  i Bjśmi, podajemy z Gazety Warszawtkiy o- 
ąi« historyczny i topograficzny Bośnii,

Baśnią w przedcbraeśoifcóskich czasach tworzyła 
część potężnego królestwa Itliryi, zamieszka-ego 
przez szczeń celtycki i obejmującego ogromną ; rze- 
strzeń od Vindotony czyli Wied d a  i Cssnutuui aż 
do Skodry czyli dzisiejszego Skutsri. Państwo to, 
podbite ostatecznie w r. 9 po Chr. f rzez Rzy
mian, rozpadło się taraz na dwie prowineye, z któ
rych północna otrzymała nazwę Pannonii, południo
wa Dalmacji. Wschodnią granicę Dalmacji two
rzyła rzeka Drina, dzieląca dziś Bośnię rd  księ
stwa serbskiego. Z c zjsó w  okupacji rzymikiej po
zostały jeszcze liczue ślady, jako to: droga bita 
z Salony do Dalmiaium, most potężny nad Naren- 
tą, od którego dzisiejsze miasto Mostar otrzyma
ło nazwę, kąpiele w Nowym Bazarze, i Banialuce, 
tudzież kopalnie w BHisyozu. Na karcie tesdo- 
zyeóskiej i w podróżniku Antonina zcajdujemy na
kreślone niektóre dzisiejsze miasta Bośuii jako 
osady rzymskie.

Od II stulecia Illirya stała B jj głównym szla
kiem młodych ludów, od Wschodu dążących do 
złotej Romy, Najprzód Goci, potem Awarowie, 
w k. ńou wezwani przez cesarza Hirakliusza (610— 
640) Serbowie i Chorwaci. Piarwei p&d dowódz
twem Swetimira zajęli wschodnią część Iliryi, 
którą król Bndimir ha sejmie, zgromadzonym r. 
847 na równinie Duono podzielił na żupsnije. Po
między nazwami tychże występuje po raz pierws:y 
nazwa Bośni?. Zachodnią część zajęli Chorwaci. 
Granicę pomiędzy dwoma królestwami tworzyła 
dzisiejsza rzeka Werbas, następnie linia pociągn 'r* 
ta łukiem wypukłym ku wschodowi do Dąbro
wo ika.

Gdy niebawem Chorwacja stała się podległą 
Węgrom, banowie B .ś .ii chwiali s:ę pomiędzy wła
ściwym panem lennirzym, tj. królem Serbskim, a 
Węgrami i udzielnesni miastami t adbrzeżnemi, jak 
Dubrownik i Split, przerzucając się raz na tę, raz 
na drugą stronę. Po śmierci bana Szczepana, któ
ry stał się teściem króla Ludwika Węgierskiego, 
w r. 1357 synowiec jego Twardko objął rządy Bo- 
śnii, a pogromiwszy kilkakrotnie możnych, podnie
canych niezawodnie do buntu prsez cara Duszana 
wielkiego, r. 1376 w klasztorze mile szewskim 
ozdobił swą skroń koroną królewską, na cześć 
stryja przyjął imię Szczepana i tytuł: „Z bożej 
łaski król Serbii, Bcśnii i Przymorza." Car Duszan 
Serbski, zajęty wówczas wojną praeciw Osmanom, 
nie mógł poskromić przywłaścicDlg, fetory podczas 
rozruchów powstałych w Węgrzech po śmierci Lu
dwika, znacznie państwo swe rozszerzył i niema) 
całe pomorze, tj. dzisiejszą Dalmację nodbił.

Po śmierci Twardka d. 23 marca 1391 r., gdy 
aie pozostawił prawowitego potomstwa, możni na 
tron wynieśli Szczepana Dabiszę, wuja Twardka. 
Tenże w rozruchach węgierskich stanął po stronie 
Zygmunta Luksemburczyka i za pomocą posiłków 
węgierskich w r. 1391 szczęśliwie odparł pierwszy 
najazd Osmanów. Ale po śmierci Szczepana po 
między Twardkiem II, synera nieprawego tola 
Twardka I a Ostoją Kri.tiezem, jednym z m agna
tów hnfininvkiob, a.-c»puj<.ęia się krwawa walBa,
która Węgrom i Tarkom nadarzyła sposobność do 
intorwencyi, a Twardko w r. 1437 musiał przystać 
na zmianę Bośnii na ssndżak. t  i płacić haracz. 
Po klęsce warneńakiej Murat II  wkroczył do Ba- 
śaii i wymógł powiększenie haraczu na na-tępoy 
Twardka Tomasza Ostoiczn. Niebawem Tomasz udu
szony został przez własnego syra Szczepana Do 
posłów suita.m, którzy po haracz przybyli, Szcze
pan wprowadziwszy ich do skarbca, w fctórytn znaj
dowały się 2 miliony dukatów, dumnie się odezwał: 
„Widzicie, że mam złoto i srebro. Ale Turcy nic 
z tego nie dostaćą. Zbiorę raczój wojsko, aby o- 
strzem miecza wypłaoić wam haracz." Msbmud II 
d. 14 czerwca r. 1463 na czelo ogromnego woj
ska wtargnął przeto do Bośnii. Wkrótoa przemocą 
i zdradą zajął wszystkie warowre miejsca, a 30go 
lipca, Szczepana, stryja jego Radziwoja i wielu 
książąt ściąć kazał na równinie Blagsj; 30,000 
młodzieńców uprowadzono do janczarów, a Minet 
jako Beglerberg, objął rządy nad nowozdobytą 
prowincyą.

Zaledwo sułtan powrół do Garogrodu, król wę
gierski Maciej Korwin wtargnął do Bośnii, i mimo 
kilkakrotnych wyj:raw tureckich utrzymał się przy 
północnćj części kraju. Za Władysława II Jagiel
lończyka, zarządca Bośnii Huniady, wzmocniony 
przez chorwackich magnatów Fra^gipaniego, Zri 
niego i Kerlowioza, Turkom pod Iakendrem paszą 
zadał dc tkliwą klęskę przy Jaiey nad Werbnsein. 
Także za Ludwika Węgrzy szczęśliwie walczyli i 
w r. 1524 stanowczą zadali im klęskę. D i ioro 
wśród wojny domowćj pomiędzy Ferdynandem II 
a Janem Zapolią, Węgrzy musieli się cofaąó po

zmarłego i naznaczony przez niego egzekutorem 
testamentu, grzebał go wspaniale w W ilnie1). 
W ogólności piękną po sobie pamięć zostawił bi
skup ten w dziejach Wołynia. 13) W aleryanPro- 
t a s z e w i c z  S z u s z k o w s k i ,  herbu Drzewica, 
z tutejszego na wileńskie biskupstwo przeniesio
ny w 1555 roku, na którem większe położył za
sługi, pozostając na niem do końca życia. 14) 
Jan III A n d r u s z e w i c z ,  biskup łucki i brze
ski, już 1563, umarł w 1579 roku. 15) Wiktoryn 
W i e r ż b i c k i  z biskupstwa żmudzkiego, łuckim 
mianowany, na tej pierwszej stolicy podpisał 
Unią w 1569 r., umarł 1588 r. 16) Bernard Ma
c i e j o w s k i ,  herbu Ciołek od 1590 po rok 1600, 
jeden z największych potentatów, jakich miała 
katedra łucka. Pan możny, ulubieniec Zygmunta 
III i papieża Klemensa VIII, wpływami swojemi 
i szkatułą dużo • dobrego dla kraju i dla dyece- 
zyi łuckiej zrobił. Z świeckiego stanu , więcej 
może ambicyą niż powołaniem wiedziony, przy
jął święcenie w Rzymie i przez Zygmunta III 
wkrótce potem na biskupstwo łuckie instalowa
ny, ztąd na biskupstwo krakowskie, a potem na 
arcybiskupstwo gnieźnieńskie wyniesiony został. 
Po śmierci Jerzego Radziwiłła w 1600 r. kape
lusz kardynalski po nim otrzymał. Maciejowski 
należał do ludzi, o których głośno było w kraju, 
a wiedziony ambicyą sam się o to po części sta
rał. To też żywot jego był niezmiernie czynny, 
on to jako biskup krakowski dawał ślub Ma
rynie Mniszchównie z Dymitrem Samozwańcem. 
Na ślub Konstancyi legatem papiezkim miano-

') O tem Kraszewski; „Wilno". T. Et. str. 500 i 516 i Bar
toszewicz „Królewicze biskupi" str. 134 — 135.

za Sawę i cała Bośoia powróciła pod panowanie 
sałtaua. Pomimo sraleuatgo losu późniejszych wo- 
ie;i auatryacko-tur* ekieb, w traktacie karlowickim 
r. 1699 S*wa uznana została jako granica dwóob 
psństw; pokój w Pasarowicach zawarty d. 21 lipca 
r. 1718 i pokój Zawarty w Syatowie d; 4 sierpnia 
r. 1791, po prostu potwierdziły to atatua quo.

Rjalet Bośniacki rozpada się na wazyrlik Mj- 
starski czyli Hercegowinę i na wezyrlik Trąwnicki, 
który obejmuje 763 mil kwadr, i liczy około 850,000 
ludności. Wezyr rezyduje w Trawniku nad Laszwą, 
przyboczną rzeką Btssy. Wszystkie miasta skła
dają się tu z trzech części: grodu ożyli obwarowa
nego wzgórza; waroszy czyli handlowej i przemy
słowej części, otoczonej wałem, muretń z wieżami 
i bramami, zamykanemł nocą; i psiaku czyli za
grody, tj. przedmieść, zamieszkanych przez najuboższą 
część luincśń. Trawnik mieści około 15,000 lu
dności. Gród, założony podobno przez Twardka H, 
pod względem wojskowym nie ma znaczenia. W mie- 
śoie znajduje się kamienny pałac, zbudowany przez 
peszę Tahira, zrecżtą, domy dwupiętrowe po więk- 
szćj części z drzewa.

Największem i najbogatszem miastem Bośnii jest 
Sarajewo, pomiędzy wzgórzami nad piękną rzeczką 
Miljaoką, i liczące 60—70,000 mieszkańców. Zbu
dowane r. 1465 na zgliszczach Kotoru i Verhbo- 
sny przez renegatów bośniackich Sokolioza i Zła- 
tarowioza, miasto zawdzięcza swą nazwę wspaniałemu 
pałacowi czyli sarajowi, wystawionemu tu przez 
Chozrewn, dumnego księcia Mahmuda. Stary gród 
słaby, nowy wystawiony r. 1832 przez paszę Mah- 
mud.%, znis rezony został przez ludność. Sarajewo 
czyli Bosna-Seraj, jest środkowym puakt un handlu 
krajowego. Tu przywożą wszelkie towary z Caro- 
gredu i Ramehi, które się ztąd rozohodzą po pro
wincji.

Ważnem miastem hatdlowem jest takża Nowy 
'V .ar nad Raszką, na połudoijwo-wsohodnim krań
cu Bośnii, liczący około 20,0u0 mieszkańców i po 
łączony z Ser. jewem szossą.

Banialuka nad rzeką Werbasem, liczy ok ło 18,000 
ludarśoi, po większej części Turków, i 42 meczety, 
z których Fcrad/a jest najpiękniejszym tego rodsa- 
ju gmachem na całą Bośnię. Nazwa miasta pocho
dzi od ciepłych zdrojów (bania) na pięknyoh łą
kach. Zdrojów takich dawniej było podobno 13, 
z których pozostały trzy tylko. Liczne starożytno
ści rzymskie znajdowane w tych stronach, świadczą, 
ża już Rzymianie używali tych wód.

Często wspominaną w ostatnich tatach jest for
teca Zwornik, tuż nad granicą serbską, niejako bra
ma turecka do wtargnięcia do księstwa; to tsż rząd 
białogrodfki nieustannie ponawia na dr,?dze dyplo
matycznej żądanie o ustąpienie sobie miasta tego. 
Jako miasto przewozowo dl i towarów idących s Dal
macji, zwłaszcza ze Splitu do Bośnii i na odwrót, 
Liono rad granicą dslmacką ważnem jest miejscem 
hsndlowem. Miejsce dawnego Bobowatzu, stolicy 
królów bośniackich, w pobliżu ujścia L^szwy do 
Bomy, oznaczają gruzy potężnej wieży.

Główne rzeki Bośnii wpadają do Sawy; tsk Dri 
■m, tworząca granicę serbską; dalej Bosna, która 
od Sarajewa niemal środkiem przecina kraj cały; 
caatępnio Werbas pod Szwinlao: m, i Naua pod Jas- 
senowao^em uchodząca do Sawy. Północny ten kie- 
ranek rzek bośniackich zdaja się wskazywać nie
jako przynależność kraju  do K-cacyi.

Bośnia .jest iedaym  z naihojmoj «v«a»..*f»nynł> 
przez przyrodę krajów. Dojrzewają t$m wszelkie
g.tucki zboża, kułutudzu, pszenica, jęczmień i ży
to i owoców, jak figi, liacgco ia, wyborne śliwki, 
czereśnie i t. d. Ale ludność, wyzyskiwana bez 
czelnie przez urrędnibó? tureckich, umyślnie za- 
uiedbywa uprawy i poprzestaje na najniezbędniej
szych potrzebach do życia. W rzymskich czasaoh 
kopalnio w Bośnii wydawały bogato płody, ale 
rząd turecki zaniedbał i to źródło bogactw, a mie- 
ftzfceńoy chociaż znają ż ły kruszcowe, starannie 
ukrywsją jo przed górnikami rządowymi. Wspo
mnieliśmy już, ża kraj obfituje w oi ipje wody, dodaj
my, iż znajdują się tam nadto rozmaite wody 
mineralne, które mogłyby się stsć dla kraju źcó- 
dł m znacznych dochodów. W obecnych stosunkach 
jednak przemysł pojostaje na najniższym stopniu, 
a nawet z komun1,kacyi, tak znacznie ułatwionej 
przez liczne rzeki, korzystać nie można, gdyż rze
ki te straszliwie zaniedbane, a nawet w najważ
niejszych miejscach przeprawy brak mostów.

Ludność Bośnii, aczkolwiek według wyznania 
podzi8lm* na katolików, prawosławnych i maho
metan, niemal wyłączcie składa się ze Słowian, 
pomimi b wiem tylowiekowego panowania Tarków, 
język ich nie z&krzewił się w Bośnii, a nawet stur- 
czond sryitjsracya krajowa tylko w obecności we 
żyru przemawia po tureoku. Właściwy szczep tu
recki bynajmniej nie rozrósł się zabranym kra
ju; r.byt nieliczny z początku, z.wolaa skutkiem 
kr wT wy oh walk pomiędzy panami tureckimi, 
a rrąd in ocr .s więcsj eaczuplsł, t&k, że dziś 
mahometanie bośniaccy, są to niemal wyłą- 
ozoie studzeni Słowianie. Pomimo pozornej gorli
wości i p mimo ucisku, jakiego dopuszczają się

wany, miał dla siebie w katedrze baldachim roz
bity, co gdy nie podobało się Zygmutowi III i 
znieść go kazał, biskup tak mocno się o to na 
króla rozgniewał, że się aż na Promnik oddalił 
i królowej koronować nie chciał, mówią nawet że 
pamiętny tej urazy, do rokoszu Zebrzydowskiego 
potem należał, umarł w 1608 roku. Dla Kościoła 
położył Maciejowski niezaprzeczone zasługi. Za
wdzięczając Jezuitom, którzy otoczyli dwór Zy
gmunta III, wyniesienie się swoje i protekcyą, 
dom im w Luhlinie fundował i obszerne dobra 
Chodel zgromadzeniu temu zapisał. Katedrę łu
cką, dzieło Falczewskiego o wiele upiększył i przy
ozdobił, fundował przy niej wikaryaty i kantorye, 
tudzież prałata scholastyka przy niej ustanowił. 
W czasie panującego powietrza w Łucku odzna
czył się niesłychanem poświęceniem i odwagą, 
niosąc ratunek i pomoc lekarską ubogim miasta 
mieszkańcom. 17). Stanisław G o m o l i ń s k i  herbu 
Jelita, z biskupa chełmskiego, łuckim mianowa
ny w 1600 r. umarł w 1604. Pozostawił na tej 
katedrze pamiątkę ustanowieniem kanonii Targo- 
wickiej. Jeszcze będąc biskupem chełmskim, wy
znaczony był do poprawy praw koronnych, nare
szcie do zasiadania w imieniu papieża na sobo
rze biskupów ruskich w Brześciu. 18) Marcin II 
S z y s z k o w s k i  herbu Ostoja od roku 1604 po 
1607, człowiek uczony, zwłaszcza w naukach teolo
gicznych wielce biegły- Z łuckiego w 1607 na 
płockie, a z tego w 1617 na krakowskie bisku
pstwo wyniesiony, na którem największe swe za
sługi położył. Lubował się mianowicie w stawia
niu i przyozdabianiu kościołów, to też prócz przy
ozdobienia katedry krakowskiej, mnóstwo kościo
łów i klasztorów w okolicach Kielc i Krakowa

wobeo lad a , i wrazili oswobodzenia kraju, nieba
wem powróoiliby do wiary przodków.

Pomiędzy łaeia&ikami a prawoaławrymi mieszkań 
oami Bośnii, panuje szorstki rozdział. Pierwsi, za
mieszkujący ż>v hoduią część b a ju , zaludnioną 
pierwotnie pr:©;: Chorwatów, wisrą i obyssajami 
do nich się skłaniają, używając takża pisowni ła- 
oińąkiej. Dach -wni katoliccy kształcą się ozęścią 
w Zagrzebiu, częścią w Dyakowarze, gdcie pod 
protekcyą biskupa Śtrosam&yera istnieje semina- 
ryum baśaiaokK Biskupowi Dyakowaru, na mocy 
dawnych przywilejów, przysługuje prawo patry^r- 
ohy nad katolickimi biskupami Bośnii. Od 1st kil
ku istuieje w Zagrzebiu związek św. Gyryila i Me
todego, którego pfezeeem jest momigaor Borosa, 
młody, bardzo utalentowany kapłan kroacki, ma
jący na celu popieranie propagandy katolickiej 
w Bośaii. W ostatnich czasach rząd austry&cki 
zacne usiłowania związku tego popierał zasiłkami 
pieniężnemi

Organizaoya kościelna opiera się na trzech apo
stolskich wikeryatach: bośniackim, heroogowińskim 
i trebińikim, Ostatni pozostaje obeonie pod władzą 
biskupa dubrownickiego; dwoma pierwszetai zarzą
dzają Franciszkanie. Oni też wyłącznie obsługują 
szkoły ludowe, do których oprócz dzieci, uczę
szczają teraz często dorośli. Aczkolwiek jednak 
katolicka część ludności pod względem wykształ
cenia przewyższa iuae żywioły krajowe, w niedo
statku wyższyeh zakładów naukowych i przy utru
dnieniu wysyłania młodzieży do szkół zagrani
cznych, rozwój oświaty staje się aiemożebny.

To też pomiędzy tak zwaną wyższą klaBą agów, 
spahów i bejów a ludem, nie istnieje różnica pod 
względem oświaty. Nawet zewnętrznie dwa stany 
nia różnią się. Prosty wieśniak, jeżeli starozą na 
to zasoby, te same nosi szaty i broń, co pierwszo 
rzędny aga lub beg.

Ubiór Bośniaków i Hercogowińczyków z tych sa
mych składa się głównych części, co ubiór Dal- 
mstyńców, jednak według tkd io  różni się pod 
względem koloru, ma ter j  i i stroju. Tak np. w oko
lmy Trebioii przeważa biała, w okolicy Stolaczu 
kolorowa szata. Mahometanie w Bcśnii lubują się 
w Czerwonej barwie. Jako obówie służą o p a n k i ,  
ożyli trzewiki skórzane; głowa pokryta turbanem 
albo czerwoną ozapką, na wzór feza, zwaną tu 
s z y s z a k i e m.  W niektórych obwodach Hercego
winy, katolicy różnią się od prawosławnych kolo
rem t o r b y ,  którą noszą na plecach elbo na szyi, 
katolicy ezerwoue, prawosławni niebieskie. Jako 
najkosztowniejszą ozdebę Bośniacy uważają broń, 
którą zawsze n^szą. Kobiety zamężne odznaczają 
się wieńcem z cyny lub srebra.

Cbaty wiejski;1, podobnie jak w Dalmacji, nader 
skromna, rzadko z gliny, najczęściej z desek. Ale 
i p&łace, czyli tak zwane ku l e  możnych, są to po 
prostu wielkie -sieźe ze zwyczajnego kamienia,
0 d #óch piętrach, z których dolne, w czasie napadów 
słoty do achroiienia dla bydła. Damy miejskie 
wystawione zwykle z grubych słupów, a ściany 
z gliny i wapna N&tomiact meczet;’, c?ęsto nawet 
po wsiach, zadziwiają kęsztownem urządzeniem. 
W pobliżu wiosek i miast cmentarne tureckie raj 
mają zwykle nader wielką przestrzeń. Fochod?! to 
ztąd, iż Mahometanie nia chowają swoich na miej 
ku, gdzie piz item kiedykolwiek znajdował się 
grób, a is  o lbrzym ie ta  cm-u-tarzn ś  też, iż
dttwniej ludność tu rec k a  była zaocznie liczniejsza, 
aniż li detainj.

Pod wpływem ish m h m u , ZEbiboscość Słowian 
iiluia się rozwinęła. Bośniak zabicta orła sibo psa, 
albo zdeptania kruszyny chleba, uważn j-k o  ciężki 
grzech, ale bez wyrzutu sumienia na polowaniu 
końmi i psami zniszczy d jrse#sjąoe sb .ża , owoc 
ciężkiej pracy bliźniego. Najbardziej zabobony roz
winęły się  pom ędzy prawosławnymi. Każde ni© 
szczęście przypisują złym  duchom, czarownikom
1 ciotom. Dlatego skrzętnie okopują amulety i ta- 
lizmaoy, nawet od tureckich chodżów, czyli księży, 
i do najdziwniejszych uciekają się środkow prze
ciw upiorom i m o r z e ,  czyli zmorze.

Stan kraju męo, jak pod względem materyal- 
nym, tak i pod moralnym, jest prawdziwie opła
kany i państwo, które podjęłoby kię tu misyi oy- 
wilizacyjuej, nie może spodziewać się bezpośrednich 
korzyści. Zważywszy jednak przyrodzone prawo 
ludów do postę u, tudzież absolutną w tej mierze 
niezdolność Osmanów, należy szczerze życzyć nie
szczęśliwym Bośniakcm, aby w j.kibądź sposób 
doznali w krót.ie zmiany dzisiejszego potażmia 
swigo.

Kroilka Mlejsoowa i safraaloM*,
Krabów 19 sierpnia. Ponieważ żałoba po Ce

sarzu Ferdynandzie zawieszoną została wczoraj ze względu 
na obchód urodzin cesarskich, przeto skorzystała publi
czność z orkiestry wojskowej, która dała się słyszeć na 
plantacyach.

—  Na restauracyę Sukiennic złozył prof. Dr Ziemba 
złr. 5.

założył. Sławny kanclerz Jerzy Ossoliński uczcił 
go po śmierci pogrzebową mową, którą zakończył 
słowy, wiernie obraz zmarłego biskupa malujące- 
mi: „Bogu (mówił Ossoliński) służył jak kapłan, 
królowi jak  wierna rada i jak najlepszy Polak“. 
Dla Łucka pozostawił Szyszkowski wspaniałą pa
miątkę w założeniu kollegium Jezuitów, które 
obszernemi dobrami uposażył, o czem w swoim 
miejscu mówić będziemy. 19) Paweł II W o ł ł o 
wi c z  herbu Bogorya od 1607 po 1608 r. w któ
rym życie zakończył, rok więc tylko na tutejszej 
katedrze pozostawał. 20) Paweł III Wołucki her
bu Rawicz biskup łucki od 1608 po 1616 r. Był 
to człek ubogi i szlacheckiego ciemnego pocho
dzenia, wychowany na dworze Stanisława Miń
skiego Wojewody łęczyckiego, kosztem jego we 
Włoszech pobierał nauki i z jego porady został 
potem duchownym. Wykształcenie i wielka go
dność w życiu usłały mu prędko karyerę, prze
szedłszy bowiem po stopniach hierarchii ducho
wnej, z kamienieckiego dostał się na biskupstwo 
łuckie, z którego od Zygmunta III króla do Pa
wła V papieża odbył poselstwo. Wielki przyja
ciel Jezuitów, kollegium im w Brześciu fundował
i łuckie przez Szyszkowskiego założone, uorgani- 
zował, był prawie jego fundatorem. Na dwóch bi
skupstwach, zwłaszcza na łuckiem, które do naj- 
intratniejszych w Polsce się liczyło, przyszedł do 
znacznych dostatków, których nie szczędził je
dnak na uposażenie domów bożych, również jak 
i na potrzeby Rzeczypospolitej, na wykup nie 
wolników, a nawet na uzbrajanie chorągwi, które 
do obozu wysyłał. Akta kapituły łuckiej przepeł
nione są pochwałami jego szczodrobliwości. Wo
łucki pomiędzy biskupami łuckiemi, po większej

—  Na Bursę dla synów oauczycili p. BrttnC Miczyń- 
ski nadesłał złr. 12. .

— Wczoraj o godz. 10 Wieczorem w skutku, jak « $  
zdajó, pęknięcia rury gazowej wydobył się płomień obok 
ściany dofflU pod L. 40  przy ulicy Kopernika na We
sołej. Straż policyjna uwiadomiła zaraz o tem straż po
żarną i zarząd gazowy. Po zerwaniu bruku i usunięciu 
nasypu pokrywającego rurę gazową, przekonano się, że 
w odległości trzech stóp od miejsca, w którem się pło
mień wydobył na powierzchnię, była rura pęknięta, leca 
płomień z pod kamieni nie mógł się wydobyć, dopie
ro nastąpiło to w punkcie dalszym, gdzie ziemia nie 
była kamieniami przykryta. Płomień zaraz stłumiono, 
a rurę tymczasowo na noc zakitowano.

—  Nakrycie kanału obok domu Nr 25 przy ulicy 
Kopernika, zapadło się; również nad kanałem w przej
ściu ihiędzy kościołem św. Idziego a Zamkiem, zapadła 
się jedna płyta kamienna. Należy to jak najrychlej na
prawić, aby nie było wypadku.

—  Aresztowano wczoraj Jana Noska, wyrobnika, za 
posiadanie skradzionych na fabryce obrzynków z desek. 
Paweł Groch chciał przeszkodzić aresztowaniu kolegi, 
za co także dostał się do kozy.

—  Niepamiętają od wielu lat tak licznego zebrania 
ludu pobożnego na Kalwaryi Zebrzydowskiej, co obecnie 
na święto Wniebowzięcia. A nie tylko nasi włościanie 
składali się na ten ogrom, lecz ze wszystkich stron 
Polski a nawet z innych słowiańskich ziem nadciągnęły 
gromady pobożnych: Szlązacy, Hanacy, Morawianie, Cze
si, Słowacy z za Karpat. Władze pruskie nie przepu
szczają ludu do Częstochowy; wszelako do Kalwaryi wiel
ka liczba włościan dostała się, począwszy od Mikołajowa 
aż do Opola i z dalszych stron nawet

Donosrą nam, że w niedzielę o godz. 2ej w nocy 
przed jedną karczmą w Kalwaryi, jakiś człowiek ze- 
brawBzy różnej drużyny gromadę, paręset ludzi wynoszą
cą, częstował ich wódką i przemawiał gorąco na po
chwałę rządów moskiewskich i Cara a na rząd tutejszy 
zwalał przyczynę wszystkich krzywd i biedy, przyczem 
nie szczędził słów obelżywych dla najwyższych osób. „Pod 
Moskalem rozdają żyto, małe biorą podatki od włościan 
i Car opiekuje się ludem wiejskim; gdy tu nietylko 
ogromne podatki, zdzierstwa, ale nadto zaprowadzają 
umyślnie nowe miary i wagi dla oszukiwania prostego 
ludu". W tych i tym podobnych wyrazach apostoł a o -  
skiewszczyzny czy panslawizmu rzecz prowadził a do 
przekonania słuchaczy trafiał nietylko słowy ale i  wód
ką. Nie było zaś w Gumie nikogo, coby mu zaprzeczył, 
a tem mniej, c^by schwycił za kark apostoła i oddał 
go żandarmem. Odpust był dogodną sposobnością, aby 
roznosić propagandę.

—  Wczoraj otrzymaliśmy dwa telegramy ze Lwowa 
i Zbaraż i  o trzęsieniu ziemi w d. 17 b. m. mniej wię
cej o godz. 4%  dającem się uczuć we wschodniej Ga
licy i. Gaz. Lwowska zamieszcza o tem zjawisku na
stępująco doniesienia:

Wczoraj otrzymaliśmy od p. Rzepeckiego z R ad zie-  
chow a następujący telegram: „Godzina 4 min. 45 po 
południu trzęsienie ziemi trwające trzy sekundy. Wibra- 
cya strouy północno-wschodniej." Prof. Dr Stanecki 
otrzymał równocześnie od prof. Dr Kreutza, bawiącego 
w W ie lk ich  M o sta c h , następującą depeszę: „Go
dzina 4 min. 41. Trzęsienie ziemi gwałtowne posuwające 
się z rumjrem. Co we Lwowie?" Podobną depeszę otrzy
mał urząd telegraficzny z P o d w o ło czy sk . „Depesza 
z Sokala  17 sierpnia w nocy brzmi: Dziś o godzi
nie 4% po południu dało się czuć silne, cztery sekundy 
trwające trzęsienie ziemi w Sokalu, Bełzie i Krystyno- 
polu. Kilkanaście kominów w gruzach, mury miejscami 
popękały.- TVeJjWowie, pio«.„ O-at, Lwów., także wiele 
osób spostrzegło około */* na 5 wieczór widoczne objawy trzę
sienia ziemi trwające około ćwierć minuty. Mianowicie jeden 
z współpracowników naszych siedząc oparty o biurko re • 
dakcyjne uczuł lekkie drżenie te g c t ,  czemu towarzyszył 
turkot, jakby dział w oddali przejeżdżających. Drugi 
współpracownik nasz, który w tym czasie był na cmen
tarzu Łyczakowskim, zauważył również trzęsienie; parasol 
który leżtł obok niego, zachwiał się widocznie.

Gaeeta Narodowa dowiadoje się o skutkach trzę
sienia ziemi we Lw ow ie: Robotnicy przy budowie ka
mienicy ks. Sapiehy naprzeciwko biblioteki Ossolińskich 
opowiadają, że na raz blisko siebie st jący zaczęli ude
rzać o siebie, jakby potrącani; zrazu nie mogli sobie 
tego wytłumaczyć, wreszcie spostrzegli, że zapewne trzęsie 
się grunt pod nimi. Pod Zamkiem dało się tak gwałto
wnie czuć trzęsienie, że w jednym z tamtejszych domów 
wypadł chory z łóżka

Gazecie Naród, donoszą z N arajow a: Dnia 17 bm. 
o godzinie pół do piątej po południu dało się czuć 
w miasteczku naszem trzęsienie ziemi, trwające od 4 
do 5 sekund. Ściany, podłoga, płoty, parkany, suknie 
na szaragach trzęsły się. Słyszano przed trzęsieniem 
odległy huk. Żandarmerya miejscowa mniemała, że w domu, 
w którym są jej koszary, zawaliła się piwnica.

Z Sokala telegrafowano Dz. Polskiemu: Silne trzę
sienie ziemi d. 17 po południu przyprawiło słabsze 
domy murowane o znaczną szkodę; z sąsiednich mia
steczek donoszą to samo.

—  Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
Na górze zamkowej we Lwowie w ciągu roboty około 

sypania kopca „Unii Lubelskiej" wykopują robotnicy 
dość często bardzo piękue przedmioty z dawno minionej 
przeszłości. Tak n. p. wykopano niedawno czaszkę lu-

części ludźmi bogatemi, zamiłowanemi w życiu 
wystawnem i w przepychu, stanowi postać wybi
tną dla swej prostoty, skromności i ascetycznego 
prawie żywota. Dom jego miał pozór klasztoru, 
jakby cechę zakonną, wszystkie godziny biskupa 
na pełnienie obowiązków pasterskich, praktyk 
pobożnych i na zajęcia naukowe były podzielo
ne. Przeniesiony na biskupstwo kujawskie w 1616 
roku, uwarł w Rawie r. 1622, gdzie także kolle
gium jezuitów fundował i katedrę bogatemi po
darunkami w klejnotach uposażył. 21) Henryk 
F i r l e j ,  herbu Lewart, biskup łucki od 1616 po 
1618 rok, był to znowu potentat na tej stolicy, 
jakkolwiek krótko na niej zasiadał. Był synem 
Jana Marszałka w. kor. z Mniszchówny zrodzo
nym. Wychowany w Rzymie pod okiem Klemen
sa VIII, który będąc niegdyś legatem w Polsce, 
znał ród Firlejów, a więc szczególnemi naszego 
biskupa względami otaczał, przybył Firlej z Włoch 
do Polski z kardynałem Gaetani. Zygmunt III 
zrobił go swoim sekretarzem i probostwo mie
chowskie mu nadał, ztąd postąpił na biskupstwo 
łuckie, którem dwa lata niespełna zarządzając, 
przeniesiony został na płockie, następnie arcybi
skupem gnieźnieńskim mianowany został. Był to 
wielki pan w calem tego słowa znaczeniu, lubił 
zbytek i okazałość, w dobrach też swoich w Lu
belskiem kilka wspaniałych wystawił pałaców. Przy 
tem wszy8tkiem niezmiernie miał być łagodnych 
obyczajów, z któremi jednak swoją powagę pry- 
macyalną połączyć umiał.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS i  Piątku 20 Sierpni* 187ft.

£?-**» % której oko przeszyte jest oszczepem. Wezyst-1 najeo, który z pod skały Pisanej wypływa, prowadzi
kie znalezione tam przedmioty składane bywają w bi-1 wygodna i szeroka kładka z poręczami. Zasługa zajęcia
bliotece Ossolińskich i zajmują już dzisiaj kilka szaf. się budową tak tej altany jakoteż schroniska pod Krzy- 

Przedwczoraj wykopali robotnicy w ziemi zmieszanej żnem przypada głównie p. O. Pingerowi, dyrektorowi 
z rumowiskiem, w głębokości kilkn stóp, ołowiany me- lasów zakopańskich, który jako delegat Towarzystwa 
dal pamiątkowy czy monetę, wielkości talara. Cały ten Tatrz. z uznania godną gorliwością całą rzeczą kiero- 
przedmiot jest bardzo dobrze zachowany i nie nosi na wał i w krótkim czasie budotży te wykończył, 
sobie śladów wielkiego zniszczenia. Eysunki i napisy Prócz tego wykonał wydział Towarzystwa począwszy
z obu stron są bardzo wyraźne i czytelne. Na jednej ^d doliny] Kondratowej aż pod szczyt Czerwonego Wier- 
stronie stoją dwie figury: Jedna po prawej stronie me- chu (2080 2 metr.) wygodną ścieżkę. Ścieżka ta, idąca 
dalu, w zbroi rycerskiej, trzyma prawą ręką sztandar; pod górę wężykowato, ma byó na przyszły rok rozsze- 
dokoła niej jest następujący napis: rzoną i przedłużoną, tak, aby na ssm szczyt góry nie-

AHDREAS DAHDYLO DVX I tylko pieszo, ale i konno dostać się można. Tym spo-
(to znaczy: Andreas Dandulo, D m )  sobem i słabsze osoby będą w stanie odbyć tę

W pośrodku medalu jest sztandar, a po lewej s t ro - |wyciec7k9 konn0 1 nacieszyć się śl.cznym widokiem ze 
nie stoi druga figara, w szatach kościelnych, z aureolą ■“ ■J™ SÓry. . . .  „  . . ,
dokoła głowy i podaje pierwszej figurze ów sztandar. Dla wyBody 08Ób "dających się przez Zawrat i do
Dokoła tej drugiej figury jest następujący napis: I lin« P‘9ciu Stawów do ^orskiego Oka wystawioną będzie

r  MAECVS na rok PrzJ8zly (?dyż obecnie dla spóźnionej pory jest
i m " .  . 1  niemożebnem) kamienna grota, jeżeli nie dla noclegu, to

(to znaczy: St. Marcus). Typ opisanych figur jest I choćby tylko jako schronienie przeciw słocie. Prof. Świerz,
czysto bizantyński.  ̂ I ^óry przed kilku dniami przeszedł tamtędy do Mor-

Na drugiej stronie medalu czy monety, znajduje się Lwiego Oka, wybrał już najodpowiedniejsze na to miej-
następujący, bardzo wyraźny napis literami gotyckiemi: L ce i nne jeszcze ulepszenia dla turystów uczynione bę- 

A H D E E A S dą, o ile tylko na to fundusze Towarzystwa wystarczą;
DAHDVLO ootrzeba tylko dobrej woli i ofiarności nowo przybywa-

D I  O R A  YEHET jących członków do Towarzystwa Tatrzańskiego a nie
IE DALMATIE zawodnie wtedy coraz dalsze rozwijanie się tegoż będzie
ATQ CEO A  C  zapewnionem.

DVX —  Zeszyt 16ty Przeglądu Lisowskiego z d. 15
(To znaczy: Andreas Dandulo Dei Gratia Venetiae, 8ierPnia zawiera: „Polska w chwili swego upadku" przez
Dalmatiae atque Oroatiae D m ).  Romualda K a c z y ń s k i e g o  ( c .d £ —  „00, Martinów i

Boku wybicia, czyli odlania tego medalu nie ma, co I &a£>8I7 n w °^ec zabiegów Roeyiw Waty ani®» n J lf*kZ 
- - na parafii pod rządem rosyjskim" z zapisków. X. A.

Tak atoli nie jest, ponieważ przepis ten znajduje się 
w starym testamencie Deutoronomium 25.5; przyczem 
nadmienić muszę, że prawdziwa interpretacja dotyczą
cego ustępu w tekście hebrajskim nie jest, ażeby wdowa 
pluła mu w twarz, tylko żeby napluła przed nim.

Juda Bim baum

T o m i c k i e g o ;  — „Wspomnienia Napoleończyka" ustęp 
z pamiętników pułkownika G a w r o ń s k i e g o  przez 

I Ko r a b  i t ę ; —  „Adela Spitzeder" przez Ż m i g r o d z 
k i e g o ; — „tost O. Aleks. Jełowickiego do X. Edwarda 
Podolskiego;"— Bajki jen. Pr. M o r a w s k i e g o ; — Listy 

| z Wiednia, z Paryża; —  „Agenor hr. Gołuchowski;“ — 
Kronika.

  Dziś ma wyruszyć z Wiednia do Paryża Anglik
I Nairn na welocypedzie. Należy on do klubu zwanego

jest dowodem, iż medal ten został wybiły przed 15 stule
ciem.

D a n d u l o ,  jest to nazwisko znakomitej rodziny 
weneckiej, która pochodzeniem swojem sięga czasów 
rzymskich; rodzina ta dała Wenecyi czterech dożów.
Z pomiędzy tych był najsłynniejszym Jędrzej D a n 
d u l o ,  historyk i doża wenecki od r. 1342 do r.
1354. Tak zasłynął rozumem, nauką i roztropno
ścią, że wbrew zwyczsjowi wybierania na dożów naj
starszych wiekiem senatorów, on w 36 roku życia do- i   . „ . . . , . , .- . . . . .  .
stąpił tej najwyższej w ojczyźnie swej dostojności. N a -U Bicyole 1 jn* dobr^  wyćwiczony "  8ztace l « f żen'8 
pi«ń on dwie kroniki weieckie. Prowadził wojnę z Lu- aa żelaznem siodle mrzyrnuje on, łe  " d o e jp d  prze-
dwikiem Potężnym, królem węgierskim, który stał po teg° “  ? k » rfS
stronie buntującego się po raz siódmy Zsdaru. Zwy- orzejażdżkido Paryża aniżeli Zubowicz potrzebował, ab,
cięstwa Paganiniego D m i, iodza nieprzyjacielskiego, tak doBtB< Bl° “  konuj, Welocyped Na.rna jest cały że-
smartwił, dożę, że umarł w sile wieku, pozostawiwszy l« “y> 8 ko*a °,k7 te. kan™ k“ m’ . !
■Tną (Fantin), który później był profesorem prawa w Pa ' me doznaje wstrząśmema; siodełko jego jest rówmeż
dwie, ambasadorem, członk em Eady Dziesięciu, a przez elastyczne. Powiada on, że milę
Eugeniusza IV mianowany został protonotaryuszem| apo- *  * m a^ ’ 8 zatem “ 1'« ^ T m  anLfskich na 
stolskim, legatem ad la irem ,  i Jubernatorem Bononii. z °

Medal powyżej opisany znajduje się w posiadaniu D raU odzin«' N“ rn marynarki, a niemmej b.e
Franciszka Smolki, członka Wydziału krajowego. U ty  na area‘e wyścigów konnych. W Anglu jazda n 

-  Jako osobna odbitka z Prawnika  w y s z ł a  w  tych S p ę d a c h  jest w wielkiemwzięciu. *
dniach z druku broszura p. n. W alka o prawo  prof >azdy °?v yT\w  ,wyc!ec ‘ po krap  \  *
Dra Rudolfa Iheringa, przekład Antoniego Matakiewicza, 18łwi® »lho cigają się. o j
sędziego powiatowego w Niepołomicach. Rozprawa ta Stanton, ry prze ii gł » „dii iiach 2
J J . je8t. P7 8Z8chnie’ doczekała się nawet czterech Qaob< do n 0 ,Connela ^ W Klonj w K u ry  er ze
USŁU H S  a powtórzony w Czasie, nadszedł z Du

blina do Poznania w kopercie już otworzonej i pieczę
cią pruską przypieczętowany, jakoby z powodu przedar
cia się koperty w drodze. Ustawa zastrzega tajemnicę 
listów, ale chcąc je czytać, dość przypadkowego roz 
darcia się koperty.

— Wczoraj odebrał sobie życie w Wiedniu Zygmun 
Strasser, wspólnik wielkiego handlu skór, Bkazany świeżo 
za oszustwo na rok więzienia za podstępne nabycie fir* 
my pewnego zbankrutowanego złotnika. Zanim wypadło 
mu odsiadywać karę, wyskoczył oknem na brnk i zabił
się.

l e t n i  w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  
Dziś we czwartek dnia 19 sierpnia, komedya w 4ch

Przyjechali do Krakowa od 17 do 18go sierpnia.
HOTEL SASKI: Andrzej Zagórski z Kongresówki, 

Alfred Stojowski wł. dóbr z Kongresówki, Aleksandra 
Zimmermann z Eosyi, Władysław Szeryoiński i Feliks 
Cybulski z Kongresówki, Feliks Szumlański z Galicyi, 
X. Jakób Kryger, X. Jan Wiśniewski i Michał Skar
żyński z Poznań ikiego, Kazimierz Baranowski z War
szawy, Łucya Hołyńska z Mohilewa, Kajetan Padowski 
z Kopyczyniec, Józef Sedlmajer wł. d. z Kongresówki, So
biesław Bystrzyński z Warszawy, Karol Sosnowski ob. 
z Tarnowa, X. Władysław Koglarski z Warszawy, Gustaw 
Zaborowski wł.d. z Kongresówki, Wincenty Dzisiewski 
kupiec z Warszawy, W. Ed. Maurus z Wiednia, Teofila 
Kleinowa ob. z Warszawy, Wiktorya Piotrowska ob.

Wołynia, S. Bystm ński z Warszawy, hr. Franciszek 
Karwicki wł. d. z Wołynia, Wiktorya Niedziałkowska 
obyw. ze Lwowa, Klementyna Niedziałkowska obyw 

Warszawy.
HOTEL POLLERA: Maurycy Bellak z Berna, Piotr 

Trager i Karol Riedel z Wrocławia, A. Fipowioz z Czę
stochowy, Hago Hermann z żoną z Randen, Teodor Si
mona, Józef Quittner, Z. Kaiser, A. Hoffmann, K. Ma- 
tzurke, K. Kozlik, M. Seidler, R. Prasch i St. Krzy- 
sztofowioz z Wiednia, Anna Chełstowska, Anna Bryling, 

Darowski i X. Fr. Kirchniany z Warszawy, Zenon 
Piotrowski z Litwy, J . Goldstttcker z Wrocławia 

HOTEL pod RÓŻĄ ’• Henryk Zarzycki z żoną wł. d. 
z Podola, Henryk Gould z żoną z Krościenka, Michał 
Somin jen. ros. z Petersburga, Juliusz Łempicki z Kau
kazu, Mojżesz Aienstein z familią z Baranowa, Bole
sław Peszyński wł. d. z Kijowa, Ludwik Hippe z fa
milią właś. dóbr z Odessy, Julian Łempicki z Podola, 
Stefan Pannek z synem fabrykant, Józef Sieklicki z Pe
tersburga, Michał Różyński wł. d. z Boszczynka, Sta
nisław Derych z żoną wł. dóbr z Czanowic, Stanisław 
Zakrzewski z żoną wł. d. z Kongresówki.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Toma
szowski wł. dóbr i Wład. Konopczyński z Kongresówki, 
Antoni Niedzielski zBoohni, Michał Pieczonka z Chrza
nowa, Emanuel Karbich z Schildbergu, Ksawery Smo
leński i Edward Piotrowski z Warszawy, Ksawera Ko
zielska z Kongresówki, Ferdynand Smaczek oficer.

Tak ze stolicy monarchii, jak ze stolicy naszego 
craju, oraz z różnych innych miejsc dochodzą dziś 

i dochodzić będą jeszcze dni parę wiadomości o 
obchodzie wczorajszym urodzin J. C. K. Ap. Mości 
Joddani anstryaccy bawiący za granicą w większej 
i-zbie, również obchodzili ten dzień po wielkich 
miastich, gdzie tworzą jakoby kolosie, oraa po ką
pielach. Politycz ie Zaś zna zeaie ma obabodzoay 
wczoraj, jak nam już telegraf *wano, dzień ten na 
la dworze pruskim: cesarz Wilhelm dał obiad ns. 
jaeść cesarza Frem is’ka Józef* i zaprosił posel
stwo austryackie. Takimże obiadem obchodził ce- 
.arz Niemiecki urodziny Cara Aleksandra, nazna
czając w ten sposób łączność trzech dworów pół- 
aocuych.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depotte telegraficzne.

wszystkie języki europejskie. Przekładu na język polski 
dokonał p. Matakiewicz z wielką pracowitością i dbało
ścią o język polski, to też przekład ten jest pod wzglę
dem językowym w ogóle dobry.

—  Z a k o p a n e  17 sierpnia.
Wróciwszy po kilkudniowej wycieczce ze Szczawnicy, 

pośpieszam donieść wam szczegóły o dotychczasowych 
czynnościach Towarzystwa Tatrzańskiego w b. r.

Kto tego roku był skazany, jak my, na ciągłe pra- 
*16 deszcze i słoty, trwające z bardzo małemi odmia
nami od początku lipca do 10 sierpnia, ten musiał 
uznać dobrodziejstwo kasyna, założonego przez Towa
rzystwo, tego powiedziałbym prawdziwego schroniska,
położonego wśród samej wsi. Tutaj w słotnych dniach, i   , . , . _  „ __
kiedy w domku góralskim trudno było Bamemn wyBie-1 odsłonach, oryginalnie przoz Wojciecha Bogusławskiego 
dzieć, schodzili się wszyscy goście zakopańscy tak na * r* *780 napisana: Król Henryk V I  na lowac . 
gawędkę, jak na grę w bilard, szachy, karty, lub też Pocżątek o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze 
dla czytania dzienników, z których dla wygody gości nllcy Twtnńnej od godz. 9ej do 13ej, w ogrodzie 
następne zaprenumerowano: Czas, Gazetę Narodową, Strzeleckim od godziny 4ej po południu.
Dziennik Polski, Dziennik Poznański, Gazetę War- — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
•tawską, Kuryera Warszawskiego i Kuryera Lwów- \ pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
skiego. Obowiązki gospodarza kasyna przyjął na siebie I otwarta codziennie od godziuy l l e j  do 4ej prócz ponie- 
dobrowoluie i z uszczerbkiem własnych przyjemności, działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze 
wycieczek i t. p. profesor L. Świerz, sekretarz Towa-1 dnie 30 centów.
rzystwa Tatrzańskiego. Ponieważ w tym roku nie nade- —  Dnia 18go sierpnia pogoda; termometr od 9.8
■zło jeszcze potwierdzenie od Namiestnictwa ustawy dla doszedł do 25*6 R. Barometr zwolna opada; dnia 19 
Hewodników w góry, wypracowanej przez Wydział Tc-1 sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 331*28, terrao- 
^ t w a  Tatrzańskiego, przeto profes. świerz d b s ły |metru 14 6 R. Wiatr północno-wschodni, 
hi l.-i S°^C’’ szczególniej pierwszy raz w Tatry przy-1 —  y j p j^ e^ 20 sierpnia: Śgo Bernarda opata

wydał tymczasowo książeczki legitymacyjne I WyInawcy_ 
dv iInanyc** przewodników; w książeczkę tę mógł każ-1
łe Hn*?Sta WpJJ8Ć w danym razie zaialenie lub pocbr  Korespondencya Redakcyi.9 dotyczącego przewodnika. Prócz tego wystawione by-1 ^  .

*  kasynie ostrzeżenia przed niepewnymi, a podró- Z Dukli. -  Bezimiennych listów me umieszczamy
yni narzucającymi Bię przewodnikami, taryfa napojów | choćby z pochwałą dla siebie,

1 zimnych przekąsek, których mężna dostać w szałasie

stwa ożyli pdżtarecftitwo rozporządzeniom rządu 
jest zasadą, która czyni te kościoły zawiełemi od 
ch w ilow ych  c°lów politycznych i od wpływu rządu. 
Dollinger zapowiedział następne obrady w przy- 
svłei jesieni. rosyjski nie będeie im stswiał
zapewne przeszkód, chyba, gdy przyjdzie kwestya 
o hierarchicznym składzie, bo wtedy spór o naj
wyższy prymat w kościele wschodnim musiałby spro
wadzić rozdwojenie.

Wielkiej jest wagi w tej chwili upadek gabinetu 
serbskiego po wyborach do sejmu. Głoszono ̂ ż e  
wybory te wypadły w duchu rządowym, a tu zpeł- 
nie ca innego pokazuje się, bo rząd taką ma mniej
szość w Izbie, iż nie ozekał zebrania się jej. Ko
respondent nasz wiedeński słusznie ocenia położe-

W środowym dzienniku naszym zamieściliśmy i aie ks. Milana, jako postawionego między dwoma 
uwagi, nadesłane nam z powodu polemiki dzienni-1 jstatecznośiiami, z których każda z innej strony 
łów o obsadzenie possdy Namiestnika. Autor tycb zagraża jego panowaniu, ze względu na stanowisko, 
uwsg, pragnąc uprościć kwestyę, upomina, aby jakie on i rząd jego zajmą wobeo powstania, 
irzez stawianie przeciw sobie dwóoh OBÓb piastu- 2  Hercegowiny i Bośnii niema dziś nic ważnego 
jących już najwyższe godności, nie stworzyć no- ,j0 doniesienia, a o rzeczywistych wypadkach nie 
wych trudności, Ucz aby głównie mieć na oku ob- ,jyChać, lubo mcółtwo krąży' pogłossk, zwłaszcza 
tadzenie posady wakującej. Zdania tego broni au- rozpuszczonych na pograniczu Serbii i Dalmacyi. 
tor uwag. gdyż śmierć hr. Gołucto w skiego nie zmie- rrebiaia dotąd w ręku tureckiem a f** wzmocme- 
oiła w niozem położenia politycznego i stanowiska I Qja jej załogi wysłała Turcya wojsko moi7-em przez 
kraju wobec państwa; nie idzie więc o zmianę enklawe Kleks. Nowy dowódzca Nedtyb miał tó- 
rierunku polityki narodowej i o zwrot w progra- łn jej  tą drogą dostać się do Hercegowiny, 
mie od lat dwóch przyjętym, lecz o utrwalenie te j9Bert|  tureoki Nedżyb pasza otrzymał naczelne
go programu i dalszy pochód na obranej drodze, dowództwo nad wojskiem przeznaozonem do stłu- 

Ojczyzna bierze rzeczone uwagi nadesłane Cza-1 ienia poff8taQia hercegowińikiego. Nediyb, wy- 
jwi za nasz własny artykuł i przypisuje nam „za- ,howaniec azkoty wojskowej belgijskiej, zajęty był 
ziwiające odkrycie", a pyta: 00  na to powiedząI d . d „botam i fjrtyfikacyjnemi, ale nie znajdował 
jp. Potocki i Ziemiałkowsk', a nadto co powie 1 . ’ 9gz3z0 niady w ognin. Zna on jednak Heroe- 
ząd auitryacki? My nie możemy odpowiedzieć na . gborwacyę turecką i Krainę turecką, bo 

to pytanie, i żałujemy, że Ojczyzna me dała sama wan_ t,ył do sprostowania granicy od Czarno-
na nie odpowiedzi, bo pytanie to przypomina nam . tudzież do fortyfikowania miast w tych zie- 
tytuł znanej krotoohwili niemieokiej: „Co Pow‘e I m,BOh Rząd turecki używał go także do zakupy-
aa to Rosya?". Dalej zaś twierdzi Ojczyzna, te I ^  broni w Anglii j Franoyi. Przeznaczenie 
Czas dla poparcia swego zapatrywania utrzymuje, . 0 obeone rodzi domysł, że Porta nie choiała 
ie „sprawy krajowe idą doskonale 1 kierunek ich » d() atła[nieQia poW8tauia fanatyka, oraz że
dotychozasowy jest wyborny". Otóż z powyższego '  nie . l6 M jdolnośoi militarne Nedżyba, 00  
przytoozenia wyrażeń autora uwag okazuje się , że ^  . Br9OTB0̂  j te mu się uda zabiegami osła- 
aie powiada on, aby niozego więcej me potrze- lub rozbid poWgtanie.
bowała Gslioya, lecz tylko, iż nie ma teraz mowy ^  ^  ^  Kongtftntynoplu, kt6ra dotąd nie
0 zmianie politycznego kierunku i stanowiska krsjo. t • przychylnie o neutralności Austryi, 0 -

Lecz Ojczyzna lubi podsuwać Czasowi^ myśl. £  bł  m. ui8ielone jej następująca
1 zdania, o których mu flię me śniło, a kt^ J b oświadczenie: „Dowiadujemy się ze źródła csłkiem 
używa na reklamę dla swoich P?“ y^ w .  Gd»e J0W ie r2ąd austro-węgierski dał w. Porcie 
1 kiedy Ojczyzna wyczytała w Czasu, że p. Ziennał- f ’ zaDewnienia pod wMledem stanowczego
kowski niady by się nie zgodził na nominaoyę p. zaP«"al6uia .
Ludwika Skrzyńskiego ministrem, gdyby sam ob I utrzymania śoiBłej
ko.8kl m idfby S j - l i  kgodzil u  nomjnaoy, y. m̂ a U ,. ’S L j r T g  
Ludwika Skrzyńskiego ministrem, gdyby sam ob “ X ^ r r S n v  i że rząd posłał namiestnikowi 
ął władzę namiestniczą? P o d a U ś n g ^ 3 « d l .  s trz e tT if  dokładnego granicy

niepra^pnaKsaania .b ro ją ,ch.-

PrzJ  Morskiem Oku, -.reszcie ogłoszenia o zgubionych 
znalezionych rzeczach i t. p. Okazała się także po

trzeba założenia małej podręcznej biblioteczki turysty- 
cznej, przeważnie dzieł opisujących Tatry,’ niemniej 
czytelni dla gości, choćby na początek dość skromnej 
Wydział Towarzystwa poczyni w tym względzie odpo
wiednie kroki, aby na rok przyszły zamiar ten przy
szedł do skutku.

Jednem z najważniejszych zadań, które sobie Towa
rzystwo Tatrzańskie za cel swego istnienia wytknęło, 
jest dla ułatwienia przystępu w górach turyst u>, 
stawianie w uajodpowie iniejszych m e scach schronisk, 
czyii, jak z węgierska na»ywaj%, siałaió*. O toż do 
zbudowanego w z. r. ibszernego schroniska przy Mor-I 
skiem Oku przybyło obecnie drugie, niemniej silnej

l p r » w f  l ą d o w e .

K r a k ó w  19go sierpnia.
Odbieramy następujące pismo:
Czas Nr 188 pod rubryką „Sprawy Sądowe" przed

stawia obrządek Chalicy u żydów jako ustawę Talmndu

B o n n  17 sierpnia. Wczoraj po południu kon- 
farenoye unitarne zostały zamknięte. Dollinger ob
wieścił , żo konferencje będą dalej prowadzone 
w późiej jesieni 1876. Arcybiskup Lykurgos i biskup 
Gibralt&rski (anglikański) wyrazili Dótlingerowi 
w imieniu swoich wapółwierców radość swoją z 
dobrego wyniku konferencyj, oraz nadzieję, że 
rozdzielone kościoły ooraz więcej będą się zbliżały 
ku sobie, aż wreszcie złączą się napowrót w je
den powszechny kościół. W końcu biskup Rein 
kens odśpiewał po łaoinie Te Deum  i powiedzia 
krótką modlitwę łacińską o jedności w wierze i mi-

M *»I*yA  1 8  s ie rp n ia . W y b o ry  b ió r  R a d  d e p a r 
tamentowych wypadły przyjfźnie dla republikanów. 
W 11 departamentach zyskali oni większość. Ks. De- 
oa z es  wybrany w Bordeaux przez lewicę i orlea- 
nistów prezesem Rady departamentowej. D u p o n y 
wiceprezesem przez skrajną lewicę przeciw byłemu 
senatorowi Hubert De l i s l e ,  a B a r d o u x  w Cler- 
montfarrand prezesem przeciw kandydatowi katoli- 
okiemu, a to za jego mową w kollegium Henry
ka IV. — Poseł angielski wręczył we wtorek mi
nistrowi Buffet depeszę lorda D e r b y ,  która mówi, 
że wiadomości zaczerpnięte o Serbii i Hercegowi
nie są uspakajające. Wątpi on, aby ks. Milan miał 
długo wahać się między abdykacją a rzuceniem się 
w wojnę.

n ia d r y t 17go sierpnia. Urzędowa depesza 
z Bourg-Msdame z 16go wieczór donosi rządowi, 
że wojsko królewskie wejdzie do twierdzy S e u d e
U r g e l  20go b. m. '' ■ *

B e l g r a d  17 sierpnia. Słychtc. że albo Zu- 
k i o z ,  obecnie ajent serbski w Wiedniu, albo M1- 
j a t o w i c z ,  dotrehazasowy minister skarbu, otrzy- 
mał polecanie złożenia gabinetn.

D u b r o w n ik  17 sierpnia. W Klęku wysia 
dło na ląd 1090 wojska tureckiego, przybyłego 
z Konstantynopola. Pasza Mostarski wysłał 1500 
ludzi w pomoc przy wysiadaniu ca ląd, wraz z dwo 
ma działami i stu keńmi. Powstańcy obsadzili wą 
wozy Myśliny między Klekiem a Mostarem.

K o n sta n ty n o p o l 17go sierpnia Hussein 
A t  ni pasza przybył tu. Ne d ż y b  pasza odpłynął 
na (tatku wojennym z wojskiem 1 amunioyą do Her- 
o e g o w i n y .  _

imion tak niezgodnych. Niech Ojczyzna, która prze
trwała dopiero jedną sesyę sejmową, zechoe przej-. 
rzeć dawniejsze roczniki sprawozdań sejmowyob, I Q | t ż t l l 6  d ż p i l l f i  t ż l ż j r i f l O I l l  „ O l U l  
a zrozumie, dla czego niezgodnemi nam się wyda-1 _____
ją imiona koryfeusza kierunku quand mtme libe- _____. .  . Q Wn, nM: 7«szła
ralneuo i poBła występującego stale z opozycyą I Dubrownik 18 sierpnia. j

S S L f J t  S f i S f c J S S  iSomaTyjWniefap S a S  c k t J ,  które z ł o ^ w y d e ^

^  “ * *  “e d0 sze, czy p. Ziemiałkowski chce zrzec Bię swej mi miasta. .
aisteryalnej posady dla p. Skrzyńskiego. L o n d y n  19 sierpnia. Podczas przejazdu kró-

W dziennikach wiedeńskich stsła rubryka o no- lowej, której towarzyszyli książę Leopold 1 księ- 
minacyi namiestnika galioyjskiego nic nie przynosi żniczka Beatrix#, z wyspy Wight do Gosport (port 
nowego, okrom, że przybył z urlopu minister Zie- Iw Aughi naprzeciw wyspy) jacht królewski „Alberta 
miałkowski a równocześnie z Berna namiestnik udtrzył o jacht prywatny żaglowy „Mistlesce ; ten 
morawski Possiuger-Choborski. Przypuszczają ztąd, ostatni natychmiast poszedł ua dno, a dwoje ludzi 
te spraw* obsadzenia namiestnictwa może nieba- utonęło, jeden zaś ciężko został zraniony, 
wem być rozstrzygniętą. Vaterland umieszcza lisv M a d r y t  18 sierpnia. Pociąg kolei żelaznej 
z Krakowa w sprawie ruskiej Autor, którego już L  Barcelony do Saragossy zatrzymany został przez 
poprzedni artykuł powtórzyliśmy, oświadcza, te rozbójnik6w a podróżni zrabowani. W poroie bar
nie jest Polakiem, ale ze stanowiska austryackiego osińskim zapalił się jeden okręt, przyczem wiele 
i katoliokiego zapatruje się na agitacye schizma- iudzj ZOstało zabityoh i ranionych. Fregata hiszpań- 
tycko-rosyjsbie w Galicyi. Zbija on dosadnie do-1 aka „Victoria" bombarduje Borneo, które prawie 
niesienia półurzędowój Polit. Corr., i wykazuje, że do ezcZętu w gruzy zamienione (miasto na wyspie 
pomienione litografowane pismo, cboąc stanąć w o- tego imienia w Iudyacb ?) 
bronie Swiętojurców oskarżonych o dążenia schizma 
fvnkie wvDuśc;ło z artykułu Słowa jed«n mały,
Se ważny przysłówek. Słowo napisało bowiem, że | M u r s a .  W i e d e ń  19 sierp., godz. 2 m. 35

* . ■ •   l____fna teraz trzeba jeszoze zachować unię kościelną, po poł. Renta papierowa 70 05 — Renta srebrna 
Otóż półministeryalna Polit. Oorr. opuściła „na 73 90. — Losy z r. 1 8W 1 1 2  —^ —^Akcye Banku 
teraz" i „jeszose," 00  oozywiście rzecz zmienia. Za- Naród. 928 50 Akcye kredytowe 212 50. 
ślepienie liberalnych organów 00  do dążuośoi schiz- l i i  55. — Srebro 101*25. — Napoleony 8.92 , ,
matyckioh tłómaczy nienawiść katolicyzmu, ale Dukaty — —. — — Mwk __
z pociechą widzimy, że organ katolioki, jak Foter- Lombardy R96-75 Losy i  r. 186* 136i 50 - -  A ł^ e  
land, który także długo nie ohoiał widzieć tycb kolei Karola Ludwika 219 25 Akcye Lwowsko- 
dążnośoi wrogioh kościołowi i monarohii, przetarł Czerniowieckiej 136 50. Akcye kolei węg. jkkd. 
wreszoie oczy, i z lepszych źródeł ozerpie swe in- wBchod. 1 1 7  25. —  Akcye kolei węg.-wschod. ^ . 
formaoye o sprawach unickich. Losy tureckie 47* - .  -  Obligacje indemn. griieyj-

Podróż cesarza Wilhelma do Włoch naznaozona akie 86 60. — Losy premiowe wę»perakie 79.0U. 
jest na pierwsze dni października. Zjazd odbędzie I Akcye kolei Koszycko-Bogum. 122 25 Akcye kolei 
się w Monza pod Medyolanem; przyjęcie w Medyo- półn. zach. auste. 143 —* — Akcye '  
lanie. Już pod tym względem nastąoiło porozumie- 54-50. Akcye franko-ąustr. 32*50— Tał. 164 62. 
nie się obu dworów, chociaż dzień zjazdu jeszcze Ruble 153 37. 
nie oznaczony. . . . .  , I Usposobienie giełdy: mdłe.

Narady starokatolickich, anglikańskich 1 wscho
dnich duchownych w Bonn nad zjednoczeniem Ko
ścioła Bkończyły się 16go i doprowadziły do meja 
kiego porozumienia się pod względem dogmatu 
o Duchu Świętym. Nie ułożono podstaw co do sto
sunku Kościoła do Państwa, bo we wszystkioh tych 
trzech wyznaniach uległość religii interesom pan-

^SBASTOB ODPOWDSDBIALinr I WYDAWCA 
A n to n i  K ł o b n k o w e k i .

Knrs plenlędry 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbg handlową krakowską). 

K r a k ó w  19 Sierpnia.
Bubel papier, rosyjski
Rubel srebr. obrączkowy

u 8tóp góry Krzyżne (6,846’ D. P Talaer 5 °  * 
a.t-3 zo Zakopanego o godzinie 2 ej po południu Mari njemieck i . 

yjuzie, stanie u tego schroniska wieczorem, może tn-1 Dukat holenderski ważny 
J przenocować, a wdrapawszy sie wczas zrana na I Dukat austryacki

szczyt Krzyżnego, ma przy wschodzie słońca nsjpyszuiej- pófimr^srrał 
Widok nrawio « q „n i. _____  I ^

(za 1 sztuk®) 
1 »
1 „
1 „
1 ,
1 „
1 ,
1 „
1 «

; I Napoleondor 
- - -- - . . . .  Pólimperyał „

1 <• tA Pr#wie na całe pasmo Tatr galicy jsk ich  go-to markówka niem. ważna
z«sć w®g erskich. W razie deszczu schronisko t i  staje [srebro austryackie (za l złr.)

9. . każdego turysty nieocemonem; przekoual się Kupony anstr “ e b r ^ n e  . ^  zł.

6yi Pożyczka krajowa i 
lOblig. indemn. gal.rach spotkała.n .  . . , . , . 1  Ublig. maemn. gai. • • ( w »

J8lych wycieczek wózkiem należy me- L ^ t  ^ast.T.kr.z.ł |  („  „
odmę pol.czyć dolinę Kościeliską, odległą tylko o 1 /a js^iigt.zast. T.kr. z.l g (»  „

f  * od Zakopanego. Bardzo często jednak zdarza się. 6^ list. hip. bn.hip.j a  (» » .
t 8 tMy*t9 wyjeżdżającego w najpiękniejszą pogodę spo- &/• list. dl. g. z. wio.J g ” ” ,

duś^s schronić się do karczmy, która od źródła j
R dfńeko jest położoną. Wydział Towarzystwa, pra 
wyg. Uprzyi0maić gościom pobyt w dolinie Kościeliskiej, 
niu ohU przy Bamyck źródłach w pięknem położę
56 Szerną altanę. Altana ta, mająca wewnątrz 4 m 

cmetr. n m oc Hłncnśoi i 2 m

0.4 
•fi O

I  52*/,
II 5 8 -  
!l 63— 
O 64

5 18 
5 24 

8 8 5 -  
9 — 

10 85 
1 01

92 50
86 50 
78 50
87 50 
92 50 
99 —

za 36 lat, srebrem za 
6?óligt.zast.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.
6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
l y i  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
9 7  ~ 8z6rokości, 7 m. 26 cm. długości i 2 m Ipńoritety bankug.dlah.i p wKrak.(zalOO^) 
in n  " yBQkoścL może w razie potrzeby pomieścić do listy zastawne król. Pol. se r.I  (za 100r.)
100 osób; »<>., *. • j • o j e ; a jowki I 4^  listy zastawne kroi. Pol. ser. H (za 100 r.
Ponieważ „„ T“4trz Zlialdu«  819 3 8toły ' ’  lawlil 5.z listy zastawne król. Pol. (za 100 r ,
Stwo v ‘,  a P°dł'ffa ie8t dana> l'rzeto to,?ar^ '  U l i s t y  zastawne król. Pol. (zalOOr.)
na n0b i , l yWâ ce z muzyka śmiało mcże tak tu. i ak Akcye kolejowe i  bankowe:
pod dachem*3 r rawie 4 ° ! yć’ ?  t 0” 0* - T 3 T  Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 \S>
i ro T l»  * onienio* Źródło buchające z wielką siłą y Lwowsko-Czem. -  „ 200

roziewająęe maiowniczo na’ obiedwie strony, oto-1 banku hipot. we Lwowie „ 209
CMOS jest do koła bary erą a przez rzekę Czarny Du*| „ ban. dla Han. iP.wKrak.z wpł.80zł.

92 -

91 —

92 50

99 50 
82 — 
96 — 
96 — 
94 — 
82 25

222 —  

138 -  
237 — 

62 -

1 54 
1 66 -  

1 6 5 -  
0 55 

5 28 
5 32 
9 — 
9 20 

11 —  

1 03

87 75 
80 — 
89 — 
93 50 

100 —

93 25

92 —

93 50

100 -  
87 -

95 
83 25

225 -  
140 — 
240 -  

68 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy m Stanisławowa . _

W i e d e ń  18 Sierpnia. 
5a/0 zjed. dług pańs. bank.
5„ „ „ ... sra]*-

Oblig. ind. niz. Austr. 
„ „ czeskie

,, we

Bukowińskie 
„ siedmiogr. 

5*/n węgierska pozyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zhr.
L is ty  zastawne.

5°/0 Banku naród, listy . •
4 „ gaUcyjskie . . . . .

6 ” gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . • 
zaił. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach •

, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. . ■
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .

;; :  ® '*  
'/, losów pożyczki austryac, 

państw, r. 1860 . . • 
Losy pożyczki z r. 1864 •

„ prem. pożyczki węg-
„ Comorente . . . •
„ Kredytowe . . • •
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ...................

70 75 
74 15 
98 -

100 —  

81 75 
86 75 
86 50 
80 50

101 80

16 50
16 25

70 85 
74 25 
98 50

101 -  

82 
87 — 
87 — 
81 -

102 -

95 80 
79 — 
88 -  

99 80 
85 50

96 10 
79 25 
88 30 

100 20 
85 75

100 75 101

90 — 
129 50 
92 75

90 50 
130 -  
93 25

281 — 
105 75 
112 50

117 25
137 50 
80 39 
22

283 — 
106 -  
112 75

117 50
138 — 

80 50 
22 25

165 25 165 75 

94 - I  95 -

Losy księcia Salm
, ,. Palfy

„ Klary 
,, hr. St. Genois 
, miasta Budy
, księcia Wind
, hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.

Banku naród, austryac. . .
akładu kredytowego . .

_ieglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Południowej . . . .
,, Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschód. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
M Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
M Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. póm.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
ealicyiskiego dla handlu 

* i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego

we Lwowie

35 -  
27 50 
25 
27 25 
25 50 
22 25 
19 50 
12 -  

13 50 
50 15

931 -  
215 30 
379 -  
1780 

271 — 
178 50 
99 75 

221 25 
137 50 
70 50 

118 -  
133 —

115 -  
187 — 
47 50 

143 -  
159 75 
101 50

36 -  
28 
26 -  
27 75 
26 25 
22 75 
20 50 
13 
13 75 
51 35

932 -  
215 50 
80 -  
1785 

272 — 
179 — 
100 
221 75 
138 50 

71 -  
118 50 
133 50

118 
187 50 
48 -  

144 50 
160 25 
101 75lvl AU1 IO

209 10 209 30 
33 50 
56 -

34 -  
57 —

Banku wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . • •

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolói Dniestrzańskiej . •

„ Koszycko-Bogumińskiej
państwowa St. 500 fr 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr.

’ Bony 1875-1876 6% 
półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

„ lOOzłr.w.a. 
I  „ w  srbr. 5% 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . ■
„ gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 57o za • 
Emissya IL . - •

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/nzal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a.
„ ks. Rudolfa300 złr.w. a.

w srebr. 5% za 10°zl- 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k- 
Towarz. pragskie przem. zei. 

po 300 złr. . • • •

77 25 
140 
138 50 
104 30 
222 —  

99 50 
93 25 

103 80

84 50

77 75 
141 -
139 
104 60

100 50

104 10

Luidory (niemieckie) . 
~ weryny angielskie . 

iperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

98 50

79 80 
84 25 
72 50

88 -

Waluty.

Cesarskie korony . . .
dukat na wagę . 

„ obrączkowy 
Złoto a l «wweo . . .
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i...................

5 27‘*

8 91“

98 75

80 20 
84 50 
72 80

88 50

79 -

5 28s

8 92s'

L w ó w  18 sierpnia.
Dukat holenderski . .

cesarski •
Pólimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . .

papierowy . . . .  
Talar pruski . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 

4®/> »  »  w  »  *  'O
j „ Banku hipotecin. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

, „ lwowsko-czern.
, banku hipoteczny gal.

101 -  

101 10

1 64«

W a r s z a w a  17 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub.
2» » " » »

kupon .
,  » nowe „

kupon „
,  likwidacyjne

kupon' »
Kolej warszawsko-wiedeńBka

„ bydgoska
,  terespolsk.

'  „ łódzka

11 24

101 20 
101 30

1 64'"

5 12 
5 17 
8 92 
1 58 

1 5 3 - 
1 63V, 
87 8< 
79 25 
92 70 
86 50 

221 50 
137 50 
238 -

5 20 
5 26 
9 12 
1 68 

1 54'/, 
1 64% 
88 40 
80 -  
93 30 
87 25 

223 50 
139 50 
240 —

96 45 
% 45 

0 617,
94 35 

0767,
82 35 

0 84%
90 —
74 ,

|118 75117 75 
101 00)100 00

96 15 
65 15

94 05

82 05

73 60



4 CZAS s Piątka 20 SieVpni* 187*.

Podziękowanie.
Członkom W. Konwentu XX. Cystersów 

w Szczvrzycu: Przewielebnemu X. Wincen
temu Kolorowi, Wu X. Gierardowi Znami- 
rowskiemu i Wu X. Benedyktowi Czeczotce 
za lob dobroczynność — serdeczne „Bóg 
zapłać" przesyła z ż ną i córką.

(2050) S z a f la r a k i .

Do Wioch!
Dnia 14 Września b. r. odejdzie 

z Wiednia pociąg towarzyski, po zni
żonych cenach i pod przewodnictwem 
rodaka, do Rzymu i Neapolu.

Bilety do tej podróży —  ważne na 
dni 60, z prawem dowolnego powrotu 
którymbądź pociągiem i utrzymaniem 
w pierwszorzędnych hotelach kosztują: 
z Wiednia do Rzymu i napowrót: 200 złr. 
z Wiednia do Neapolu i napowr.: 270 złr. 
są do nabycia w  księgarni uniwersy
teckiej (Alfred H older) Roten- 
tburmstrasse Nr. 15 w W ie
dniu. (2011-1-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu
bliczność, iż z dniem 25 Sierpnia b. r 
osiedlam się w Tarnowie w celu u- 

dzielania lekcyj muzyki, śpiewu 
i j ę z y k a  francuskiego. Osoby 
życzące sobie pobierać naukę którego z wy
mienionych przedmiotów, raczą się zgłosić 
do domu pod L. 153, pierwsze piętro nad 
cukiernią P, Drozdowskiego. (2054-1-5)

B. Aczkiewicz.

Potrzebny jest nauczyciel
do dwóch chłopczyków, na wieś w okolice 
Krakowa, któryby mógł tychże przygoto 
wać do pierwszej klasy g-mnazyalnej. O 
bliższych warunkach można się dowiedzieć 
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 445 
na drugiem piętrze. (2053-1-3)

OGŁOSZENIE.
Od 1 Września r. b. przyjmuję na stó 

i stancyę uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych. Język francuski i nie
miecki będzie kolejno używany w konwer- 
sacyi domowej. Korepetycya w domu. Opie
ka rodzit ielska.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie, którzy 
mi dzieci s* e powierzyć raczą, zechcą zgło
sić się do mnie począwszy od 15 Sierpnia 
r. b. ustnie lub pisemnie w „Szarej kamie
nicy" II. piętro w Rynku gł. w Krakowie.

Ludwik X*o wid aj
współpracownik „Przeglądu Polskiego" 
egzaminowany nauczyciel szkół wydzia 

(1611-7-8) łowych.

Uwiadomienie.
Dla ułatwienia Szanownśj Publicz

ności kupna mąki, kaszek i krupek, 
z młynów parowych w Podgórzu pod 
firmą:

.„Maurycy Baruch"
urządzono w handlu pieczywa parowego 
w Krakowie na małym Rynku Nr. 434

sprzedaż mąki
po oenie fabryoznej.

Ceny będą oryginalnym cennikiem 
fabryki w handlu powyżćj przytoczo 
nym uwidocznione.

Podgórze dnia 12 Sierpnia 1875 r.

Zarząd Młyndw parowych
(1983-3 3) w  F o d g ó r z u .

Ogłoszenie.

ŻYTO Z E E L A 1 M
po 10 złr. korzec,

Pszenicę banatkę
po 13 złr. korzec 

sprzedaje do siewu Zarząd go
spodarstwa W Olszy, poczta 
K r a k ó w .  (2055-1-3)
— — ___

Dr.ErazmMajewski
zawiadamia osoby znajome i intereso
wane, że mieszka przy ul. S z e w s k i ć j 
Nr. 212, w domu p. L. Majewskiego.

(2056-1-2) 1

Dom piątrowy murowany
błUko rynku w Podgórzu położony, na któ
rym jedynie 3,000 złr. w. a. dla Banku gal. 
hipo' . w 13 latach spłaty są zaintabulowane 
i który 25 lat wolnych od podatku używa, 
jest do sprzedania a wolnej ręki. Bliższa 
wiadomość w handlu p. A . Schlesingera 
w P o d g ó r z u .  (2046-1-3)

Majętność ziemska w W ę
grzech, położona w pięknej i urodzaj
nej okolicy nad rzeką Her-nad, pomiędzy 
miastami Kaschau i Miskolcz, tuż przy ko
lei żelaznej, jest do sprzedania pod korzy- 
8tnemi warunkami. Obszar majątku wyuosi 
826 morgów liczących się po 1,200 sążni 
kwadratowych. Jest w nim 436 m roli psze
nicznej, 200 m. wybornych łąk, 750 m. lasu 
dębowego, przy którym znajduje się łom  
kamieni młynarskich, 20 m. ogrodów, 26  
mrg. wi n;c w najprzedniejszym gatunku 
Wszelkie zabudowania gospodarskie w do
brym stanie, dom mieszkalny wygodny, oka 
zały i poł żony wśród parku. Cena majątku 
118,000 złr. w. a , z tych 25 t j s :ęcy może 
pozostać na hipotece, reszta w przeciągu  
trzech lat w dogodnych ratach ma być spła
coną. Mający chęć i możność kupna, zgło 
sić się mogą listownie dla powzięcia szcze
gółowych objaśnień p o i  adresem: „H erm  
Johann v B arczay , Chef der Cahistraldi- 
recłion in Kaschau (U n g a m ).u (2013 3-3)

Kilkaset
młodych i zdrowych, —  J es t d o  
sprzedania.-? Bliższa wiadomość | 

w J a s i o n c e ,  poczta Rzeszów.
(2051-1-4)

Dom murowany
piątrowy

przy ulicy K r o w o d e r s k i ś j  pod L. 
88, składający się z 13 pokoi, piwnic, 
ogrodu i kawałka ornego gruntu —
Jest z wolnej ręki do sprze
dania. —  Wiadomość na miejscu 
u właściciela. (2034-2-3)

mmm

Właśnie wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju
i zagranicą:

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO
Pamiętniki o powstaniu w Polsce

r. 1830-
2 tomy, 355 i 480 str. Cena 6 złr.

Główny skład w księgarni A. Nowoleckiego i w Administracyi „ Czasu“
■ a  s l

W e ila  nowa żelazna mlocarnla kieratowa
na dwa konie.

_Niepozostawia, tak jak obecnie jest, nic do życzenia; cała jest zrobiona z kutego żelaza, ma 
mosiężne łożyska do przestawienia, tarcze parowe z kutego żelaza niedające się złamać, nowego do
skonale zrobionego przetrząsacza słomy z mocnem hartowaniem i prowadzeniem, a kosztuje trochę 
więcej niż dawne drewniane. — Bliższych objaśnień udziela na listowne zapytania (924-4-9)

Moritz Weil Jan. j w FraBkfUrole n. M., gegeniiber der la idw. Halle. 
Fabryka machin 1 w W iedniu, Franzensbriickenstrasse 13.

Folwark w Kolbuszowy
0 4 mile od Rz azowa oddalony, składa
ją c y  się z 9.3 mórg gruntu ornego I. klasy
1 14 mórg łąk z przynależnemi do tego : 
pomieszkaniem i zabudowaniami gospodar- 
skiemi w dobrym stanie, z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliżs ą wiadomość udzńli M I I  
poste restante Kolbuszowa. (2011-3-3)

Jeszcze tylko krótki czas
trwać będzie sprzedaż 

bielizny
Ludwika Moderna

z W i e d n i a  
v Krakowie, Hotel Drezdeński 

Isze piętro,
a nie rychło nadarzy się równie dobra spo
sobność nabycia tak pięknej i taniej bielizny.

Uznanie okazywane mi od Jat piętnastu 
przt-z licznych znawców jest najlepszą rę- 
cojmią dobrych gatunków tej bielizny, a 

szczególniej poważam się zwrócić uwagę na 
nizhic nadzwyczaj ceny:
Koszule męskie vz najlepszym gatunku po 

2, 2-50, 3-50 do 4-50 złr. 
śak sony męskie po 1-50,2, 2 25 do 2-50 złr. 
foszule damskie płócienne po 25 0 ,  3, 3 50 

do 4 50 złr. 
dajtki damsk-e, także garnirowane po 150,  

2, 2 50 do 3 50 złr.
Spódnice pięknie ub era^e po 3-50, 4-50, 

5-50 do 7 złr.
K a fta n ik i d am nh ie  n o cn e  po 1 '5 0 , 1-80, 

2 ‘5 0  do 4 5 0  złr.
Szlafroki eleganckie kretonowe po 4*80, 

5-50, 6 50 do 8 50 złr.
Cbustki do nosa płócienne białe ł/2 tuzina 

po 1-80, 2-50 do 5 łr.
Chustki do nosa batystowe kolorowe V4 tu

zina po 3'50, 4 50 do 5 ’50 złr.
Oprócz tego w zapasie są: póńczochy 

damskie, szkarpstki, ręczniki angielskie do 
nacierania, bielćna stołowa i ra pościel.

Zamówienia za zaliczką wykonane 
będą rzetelnie i punktualnie, a prószę je 
adresować: , U (1 9 9 0 -3 )

lo składa sprzedaży biellzoy p. Ł. 
Moderna z Wiednia w Krakowie w ho

telu Drezdeńsklem

Agencja dla
I .  D l i k u c k i e g o
n w Krakowie w Rynka Nr. 28

ma zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. 
a  Producentów

c h m i e l u
że zawiązała stosunki z pierwszorzędnemi 
konsumentami tego produktu. Panowie pro
ducenci zatem , którzy b 'bie życzą użyć 
pośrednictwa agencyi; raczą ją zawiadomić 
o ilości spodziewanego chmielu, proszeni 
zaś są przy zbiorach o nadesłanie większych 
próbek ile możności odpowiednich Całemu 
zbiorowi. > (1986-3-3

Koszta pośrednictwa wynoszą l° /0.

lb±JL2  ; t: .
am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem £zan. Rodzi
ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich — przyj
muję uczniów uczęszcza
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkąnie, 
stół i korejpetypyą— zapewnia
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy.

Zgłoszenia ustpe lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F lo 
ry  a ń s k a  Nr. 3 3 9 , I. piątro, 
dom W ej Wodakowej. (1752-11-)

A .  F u r m a n k i e w i c z .

z patentem do szkół rządowych, pragnie poświecić
się dozorowi z macierzyńską opieką panienkom u- 
częszczającym do szkół publicznych, tak wyższych 
jak i niższych, w Krakowie niezamieszkałych. Prócz 
pomieszczenia odpowiedniego znajdą panienki wszel
ką pomoc w naukach, konwersacyę w języku fran
cuskim lub niemieckim, również muzykę. — Bliższa 
wiadomość na rogu ulicy S z e r o k i e j  dom Krasu- 
ilciego Nr. 485 w Krakowie. (2025-3-6)

Stanisław a Orzechowska.

Szanownym Rodzicom
znającym mnie b liżej, równie i obcym 
mam zaszczyt donieść, jako od dawnyc 
lat trudniłem się w ksaju i zagranicą wy 
chowywsniejh i kształceniem młodzieży o- 
bywatelskiej, iż osiadłszy teraz w 
Krakowie przyjmuję uczniów 
do szkół uczęszczających. Utrzymanie od 
powiędnie, opieka ciągła i ścisły dozór pe. 
dagogiczny —  po za domem bov.Um ża
dnych innych obowiązków nie pełnię 
Domowa konwersacya w polskiej, francuskiej 
i niemieckiej mowie. Zgłoszenia odbierano 
pod adresem: Kraków uh Łobzowska L. 102 
parter. (2008 3-7

A. C H Y Ż G W I Ś H I ,
były nauczyciel gimnazyalny.

fabrykanci machin rolniczych 
w  Krakowie, Rynek 1.28

polecają P r. R In kom

Przyjmuje uczniów
na mieszkanie i wikt, zapewnia opiekę do 
mową, a w razie żądania może udzielić  
języka francuskiego rodowita Francuska. 
Ulica J a g i e l l o ń s k a  Nr 204, I. piętro

(1992 3-3) " • '" '" o  ■« t i

Gdyby który ? PF aptekairzy
miał aptekę do sprzedania lub też
do wydzierżawienia —f  raczy listownie
donieść pod adresem U .  C ł. do apteki

Wgo Gralewskiego w Krakowie 
7 w  . . .  (2039-2-6)

C e s .  k r ó l .
T T

Młodzieniec
zamiejscowy, który ukończył lat czternaście 
może znaleźć natychmiast umieszczenie w 
moim galanteryjno - norymberskim handlu. 

T. Sobolewski w Krakowie
(2052-1-3) ulica Floiyańska.

'Kolej galicyjska
uprzyw,

Karola Ludwika.

Album widoków Krakowa
- dodatkiem trzech nowych widoków 
Rynku głównego, kościoła Dominika 

nów i Tyńca pod Krakow«. m.
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litografowanych w kolorach.
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra 

«ne 5 złr. w. a.
Do nabycia w zakładzi e  I tografi 

cznym NI. Salka w Krakqv ie przy 
ulicy Różannćj pod L. 413 i w handlu 
papieru M. Żychonia W Rynku 
g ł to m jf J & is k im  pałacu, 

ó sii Odprzedającym przy odbiorze naj- 
mniśj 10 egzem ;1. za gotówkę. 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-14-)

P. W I
poleca świeży trjauspDjrt broni 
b e l g i j s k i e j  odtylcowej zwanej 
Lancaster, oraz rewolwe- 
rÓ W  Lefaucheux i Lancaster, 
po cenach fabrycznych, z gw a- 

rancyą za dobroć takowych.
(1998-1-3)

S  H  Ł  A  D

c. k.^jjjj^uprz.

pierwszój i jedynój w Austro-Węgrzech 0 
istniejącój, 

na sposób belgijski urządzonćj

Fabryki sskia lanego i lustrowego
Andrzeja Zleglera, Syna

to Wiedniu, I. Schottsnhof,
poleca swój bogaty zapas najmelsaego, 
podwójnćj alfy iik la  lanego, te
lli .iklanych na szyby; 9  1 & l ł n i j  
grubości gładkie szkło na pokry
cie dachów, O lłnij i 1  cal (gru

bości szkła na posadzkę,

szkło prążkowane
zwyktćj siły, biała i na pół bia
łe  szkła do fotograSJ i na źwler- 
cladełka żydowskie. Dalćj są także
na składzie wszystkie gatunki l u s t e r  

>p. w ramach drewnia
nych i złoconych n^J-

włełfal

-( n i Ł y . JJ> . UJ Al

O b  w  i e s z c z e n i r .

Z dniem 20 Sierpnia st. s. (1 Września st. n.) 1875 r. wejdą w życie aż do 
odwołania następujące taryfy specyalne dla przewozu zboża, ziarn strączkowych, 
wyrobów mełtyoh i nasion olejnych, dalój próżnych worków, a mianowicie:

1) miedzy stacyami kolei Odeskiej a Szwajcaryą;
2) miedzy stacyami kolei Odeskiej a południowemi Niemcami;
3) miedzy stacyami kolei Kursko-Kijowskiej i Kijowsko-Brzeskiej a Śzwaj- 

caryą; , , :]
4) miedzy stacyami kolei Kursko-Kijowskiój i Kijowsko-Brzeskiej a połu

dniowemi Niemcami.
W tymże samym terminie znoszą się taryfy specyalne dla zboża i t, d. 

w przewozie miedzy południową Kosyą a Szwajcaryą, względniepołudiiioweini 
Niemcami z dnia 1 Czerwca st. s. (13 Czerwca st. n.) 1875 r.̂  dąlój taryfy zło
żone (Uebernamc-Tarife) dla przewozu zboża itd. miedzy Rosyą zachodnią (ko
leją Kijowsko-Brzeską) a Szwajcaryą, względnie południowemi Niemcami, z dnia 
1 Kwietnia 1874 r.

Egzemplarzy nowych taryf nabyć można w naszych stacyach, dalój w biu
rze komereyalnem we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. (1997_2 2)

Lwów w Sierpniu 1875 r.
i LU kk

1% .

Caonkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

l i O k o i n o b i l c  i  m l o c a r n l e
parowe,

Mlocarnie kieratowe i kie 
raty przewoźne, 

Młocarnie kieratowe i kie 
raty stałe,

Mlocarnie ręczne pienko 
*\‘ • we, f

Mlocarnie ręczne pienko 
w e z zastosowanym do 
nich kieratem Jedno
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-38-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mitoki
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

Handel towarów modnych r
D  L Ao E  A 1f

WILHELM BECK,
w„ W ł e .d n l u ’ S ta d * , F r e l m n * ,  

E c f e e  d e r  § t r a u e h g a « * e  K r .  I ,
poloca za poręczonym najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

ką cenę

za łokieć wiedeński ,lnb sztukę. 
iW H te r y e  i m  s u k n i e .

Mohair lob świecące, czerwone szkockie 
materye wełniane, bareże, grenadyny eeru, 
lenos, łokieć po . . ; h , . J J  o .

S u k n i e  d o  p r a n i W .
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty; gładkie i drukowane, baty- 
sty mołl i cłair, tiireckie kretony, łok po 8 2  e .  
T o w a r y  p ł ś c l e m e  1 l o h e l o w e .  
: 1 Weby płecienne -/, szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 10 80, płótno trwałe 4 , szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8-10, płótno trwałe */, szer. 
łokieć p o .................................... , . g (  o .

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła
sowa, */, szer. nankin */t  szer. czerwony, biały
i żółty, kanefas */. szer. nieprzyprawiany, ró
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie
bieski, brunatny' i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe %  szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i płótno rosyj
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace
ii niebie, firanki czerwone i pstre cycowe 
łokieć po '  i i i  r>
W s t ą i Ł I  J e d w a t o n e  I  a h a a m l t ,

f  ailie lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro- 
wą_ odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć po . . .  D ł  * .

Dwa Jialce szórok. dwa łokcie Wied. 8 ?  e i
P r ó b y  I  s p l e  t o w a r ó w  n H i a ’ 

d a n i e  o p ł a t . < t i 4 t o g m o .  (1367-11-9^

P en sy o n a t
niżej podpisanego, p.ż.yj&uje na stancyą 
młodzież uczęszczającą db mieiacowych 
szkół, zapewniając im troskliwą opiekę i 
pomoc w naukach. Niezal* żnie od tęgo, 
podejmuje się przysposabia ia kandydatów, 
do wyższych zakładów tran? usklch jak n. p- 
do szkoły centralnej, dróg i mostów i in
nych, obzóajmisjąc ich równocześnie z j ę 
zykiem francuskim.

Nadto udziela młodzieńcom, nie przezna
czonym do specyalnego zawodu, rodzaj hu
manitarnego Wykształcenia, w zakre-io któ
rego fcędą itń "wykładane lekcye Prawa po
pularnego, Hygieny, Pedagog:?, Buchalte- 
ryi i Ekonomii domowej, z wyłączeniem  
języków starożytnych i wyżst-ej matematyk), 
jako przedmiotów nie mających zastosowa
nia w życiu np. rolnika, przemysłowca itd.

Obok przystępnych warunków umowy 
pragnę dać wszelkie możliwe rękojmie su
miennego i umiejętnego spełnienia przy
jętych na siebie zobow ązań w myśl czego, 
zastrzegam sam, wszystkim pensy on arzom, 
prawo opuszczenia mego zskładu w każdej 
ch sili roku, g obowiązkiem wy agrodzenia 
li tylko za pobyt ich przez czas upłyniony, 
licząc stosunkowo do całkowitej opłaty.

Bliższe objaśnienia udzielam interesowa
nym w mieszkaniu przy ulicy K a p u c y ń 
s k i e j  Nr. 2 wprost ulicy Św. Anny co
dziennie od godziny 9 do 12 rećo i od 2 
do 4  po południu. (2035*2-2)

1 / .  C ł n i ż e w s k i .

Cesarsko h i  urzędnik i Kanoniczej uli
cy pod Nr. 126 na lem  piętrze od strony 
plant, przyjmuje studentów z niższego gi- 
mnazyum szkół realnych i normalnych, l l »  
s t a n c y ę  z  w i k t e m .

Opieka rodzicielska i wszelka staranność 
zapewnia się. — Bliższa wiadomość na 
miejscu, lub w handlu p. M. Dworskiego  
w Rynku, w handlu p. Suskiego na ulicy 
Grodzkiej i w kantorze p. Walońskiego na
ulicy Grodzkiej. (1970 3 3)

1FT E U  „POD G fłZ D I"
Konstantego Wiszniewskiegd

w K r a k o w i e  przy ulicy FloryańsŁiĆj 
utrzymuje na składzie

Wody m ineralne
tak krajowe jak i zagraniczne.

(1433-17-)

Sr. Stanislav Skoki
sekundarynsz w oddziale chorób wene
rycznych i skórnych szpitala S. Ducha, 
mieszka przy ulicy S. J ó z e f a ,  pod L. 
493 na pierwszem piętrze. Ordynuje
od godziny 2śj do 4ćj. (2022-3-6)

M łocarnia
żelazna, z fabryki hr. Branickie- 
go, z kieratem drewnianym, w do- 
brypa stanie, Jest do sprze
dania u właściciela w S ł u p i  
p. Skrzydlna. (2012-2.3)
J o t  1 • B*en .  i Ia*

S irop  du
d F O R G E T

ożywa się i  niezawodnym 
skutkiem przeciw k M i  
łom nerwowy*4* 
katarom , 1ło*4u" 
ssowl, bezier4**** 

I wszelkim cierpieniom p |jrslo -  
ryna«n-. ,
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 

wystarcza. '
W Paryżn, ulica Vivienne, 3fi w aptece Dra Cha- 

bU, — w Krakowie w aptec* P- TrauisfńsHtgo 
w aptece pv W. Redyku. (1663-23-48)

I

Główna wygrana

2 0 0 , 0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 1 9 0  złr.

I*. 1 W rześnia 1815 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo
cie I S O  m i l .  1 9 3 , 0 0 0  z ł r .

Pom iędzy tem i 400,000 losami wy- 
gryw ającem i znajduja  się główne wy
grane: « 0 0 . , 0 0 < L  1 5 0 , 0 0 0 ,
5 0 . 0 0 0 ,  2 5 , 0 0 0 ,  2 0 , 0 0 0 .
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  5 , 0 0 0 ,
3 . 0 0 0 ,  1 , 0 0 0 ,  5 0 0  złr. itd. 
i 1 9 0  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra
nej, jak ta, i daje każdemu sposo
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 9 0 0 , 0 0 0  złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
8ry> — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista  cią
gnień —  a wygrane będą natych
miast wypłacone. Należy się zatem  
spieszyć, udając się wprost do do
mu handlowego (1825-3-4)

«I. Breychy
w Frankfurcie n. M. 

F e s t a l o z z i . g t r a s a s  ■‘Ńr 8;

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ó a k i


